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N Czasopismo satyryczno-humorystyczae, illustrowane. 
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WĘ Poleca wyroby swoje krajowe 
szezególnej opiece gospodyń %8 
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y stołowych Ar + 
zamiejscowe uskutecznia się odwrotnie. 
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ia) OKW OMA. | gy w Krakowie, przy uł, Grodzkiej pod L. 10, š z 
> ĘĄ poleca w wielkim wyborze: 2 

BERAKO W. | c cygarniezki, fajki, laski, wyrohy skórkowe, wyroby z drzewa, do- Š 

$$ mina, krawatki, ramki, kule bilardowe 1 klje, oraz wszelkie przy- >: 

= SX hory bilardowe. Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres tokarsko- 34 
Fabryka parowa eykoryi, surogatów kawy EX  galanteryjny wcliodzące i wykonuje takowe po cenach nader > 
- p Sie umiarkowanych I w krótkim czasle. ni? 

i kawy figowej. HE: AK 
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FABRYKA SZTUCZNEGO | KRYSTALICZNEGO LODU © > HOTEL EUROPEJSKI 


w Krakowie, ulica Biskupia I. 9 1 11. W KRAKOWIE, 
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< rzy dworcu kolei żelaznej — obok stacji 

© Zmząd fabryki sztiez. i krystaliez. lodu ma zaszczyt zawiadomić E pray š i j 
Sz. P. T. Odhioreów, że dla kupujących lód w samej fabryce kolei konnej. 
ceny zostają z niem dzisiejszym zniżone, a mianowicie: tup m NE PALĄ > i soin- 
kosztuje 95 ct., Va słupa 13 ct, !, slupa 8 et. Drobna TA. O == Nowo zbudowany, ECA 80 pokoi gosgin 

e@ Z wózków pozostaje nadal niezmienioną, a mianowicie 1 slup = nych, stajnie, wozownie. 
BO et. 1, słupa 15 et., U, slupa 10 ct. — Lód dystylowany „dla à ` 
chorych* można dostać w fabryce każdej chwili, — wózki roz- Restauracja w miejscu. ON) 
wożą go jedynie na zamówienie, Ceny lodu „dla chorych“ nieco x ga] 3 ga ka 
większe. Dostawy en gross i stale dostawy po zniżonych cenach 4a Pokoje z pościelą po cenie 60 ct. za dobę 38 
Zü osobę umową. — Odnośne umowy, można zawierać w fabryce i wyżej, — zaś miesięcznie po cenie od 15 ztr. zg) 


codzień w godz. ol 3—5 popol. z wyjątkiem niedziel i świąt. 
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PRZYRZĘDY FOTOGRAFICZNE p N asmia jego 
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Fotografów "R 
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oloca Wina leczn'cze znakomitej dobroci: Chinowe, Chinowe z żelazem, 
poleca pa T ccena 2 złr. i 150 złr.. Rumbarbarowe i pepsynowe, cena 1:50 atr. fl 
cenach Q 


Wodę do ust Dra Cybulskiego — wzmacnia dziąsła i dzinła antyse- ! 
konkurencyjnych ə O Elixir i proszek do zębów Matuszewskiego, cena 60 i 50 ct. [e] 


ptycznie, cena 80 © 
II! Paste piękności, nadaje cerze delikatność i nadzwyczajną białość, nisz- || 
czy piegi i plamy wątrebisno — cena 85 et. 


fachowych JE |! Puder znany ze swej dobroci, zupełnie nieszkodliwy, biały, różowy, | 

I! Ą WI a i kremowy — cena 30 ct., 50 et. i 1 złr. ke; m 
4 w i niszez 

amatorów „ e! SB ab ay, ok a Rosnera, wzmacnia porost włosó | 


Kraków, Floryańska. im pod „Różą” wejście od ul. $w. naa © O Sklad wyrobów kauczukowych i opatrunków chirurgicznych, "I 


Cenniki na żądanie gratis i franco. O | Skład Poe em tył Tonie „EA i wyrobu | I 
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Skład papieru ¿ms Stanisław Karliński w Krakowie PENN 


_ do gry. — Karty wizytowe na 
i handlowe, kopiały i prasy kop, — Wielki wybór krajowego i eprsdiezgego papieru listowego. — Karty 
"FE En ass: = karty rz czej z widokami (ciągłe nowości) — sa Zastępstwo Tutek cygaretowych S, W. Niemojowskiego, 
Wybór parasoli męskich i damskich. 
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szczotkarskich, cementu portlandzkiego i gipsu, politury, oliwy do wozów i maszyn Główny skład Drożdży. 


J. MURKA. 


le. 


Zakład otwarty od godz. 9 rano do 6 wieczorem, zaś w święta 


9 do 1 w południe. 


jące szkice ry- 
kały wielkie uznani 


graficznej. 
tuj 


awdziwych znawców uzys 


ynalazków w dziedzinie sztuki foto. 


Wykonuje oprócz zwykłych fotografii wszelkie inne w zakres artystyczny wchodzące 
Podług własnego wynalazku wykonuje portrety z natury imi 


we w różnych kolorach, które u pr 


mE 


prace, według najnowszych w 
i niedziele od 


Nr. IL. 


jowa 


ulica Kole 


WEF Zakład artystyczno-fotograficzny "BRĘ 
w Krakowie, 


JOZEFA SEBALDA miej Waru Rzewnstiego) sunko 
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K. ZIELIŃSKI 


Mechanik i Optyk w Krakowie. 
Rynek główny, Linia A-B 39, 


poleca 
Okulary, 
cwikery, 
M DA J lornetki teatralne 
SEE po i polowe, 


instrumenty miernicze, clepłomierze pokojowe, lekarskie, du 
celów chemicznych. Aparaty elektryczne lekarskie, haterye 

lekarskie z prędem stałym, barometry, anaidy it. p. 
Wszelkie reperacye oraz zamówienia wykonuje bezzwłocznie 
URZĄDZA 


dzwonki elektryczne, telefony, gromozwody. 


Nr. telefonu biura 202. — Nr. telefonu fabryki 180. 


hm rynków Www 
ST. SULIKOWSKI i Spółka 


| Kraków — Dębniki. 
Biuro fabryczne ul. Bracka 5. 
| Fabryka wykonywa wszelkie roboty 
blacharskie wraz ze ślusarskiemi i mo- 
siężniczemi. 
Przybory dla c. k. kolei żelaznych jak: 
latarnie parowozowe, tendrowe, lampy 
wagonowe, tarcze sygnałowe, wiaderka, 
| | naczynia na smarowidła płynne i stałe itp. 
Prowadzi dział wszelkich robót blachar- 
skich do budowli, zakłada wodociągi, 


clozety nadkanałowe, zlewy i dzwonki 


| 
| elektryczne. 
oczki RA 


Tada | tas 7 


Na Jesień $ Zimo 


© polecam W. Paniom Gospodyniom mój 


SKLEP 


ze spożywczymi artykułami 
w Krakowie, 

przy ul. Siennej L. 15, obok jatek, 
zaopatrzony : 

w mąki, ryże, krupki, makarony, 
śliwki i powidła bośniackie, konser- 
wy, kompoty, ogórki kiszone, śledzie 
holenderskie, pocztowe i marynowa- 
ne, bulion ze zwierzyny, Quäker Oats 
amerykański, jabłka kompotowe, ma- 
gło deserowe i kuchenne, sery, mak 
mielony i t. p., artykuły spożywcze 
świeże i zdrowe, po cenach niskich. 


$ Marya Madejska 
L L a 
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Dziękując 
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Zmiana lokalu. 


Handel kolonjalny 
oraz Restauracyę 


im z ul. Szewskiej na ulicę 
Szpitalna nr. 19, róg ul. św. Marka. 
(w pobliżu teatru miejskiego) 
Restauracya pod kierunkiem facho- 
wego kucharza wydaje Śniadania, 
i Kolacye przyrządzane na sposób domowy na 
świeżem maśle. — Bufet zaopatrzony w go- 
rące i zimne zakąski 


Piwa okocimskie, Portery krajowe 

i zagraniczne. 

za dotychczasowe względy, 

polecam się i nadal Szan. P.T. Publiczności. 
Ignacy Woyciechowaki. 

C) =. | 


TRESE | suma 
STANISŁAW BARKO 


Kraków, ulica Szewska L. 1. 
poleca swój 


Magazyn Towarów Bławatnych 
materyj wełnianych i bawałuianych 11 damskie suknie, 


Sukna, Kamgarny, Chewioty na ubrania męskie. Płótna, Schirtingi, 
Bieliznę stołową, Drelichy, Ręczniki, Chustki, Chusteczki, Firanki, 
Portyery, Kapy, 


Serwety, Chodniki, koce, Kałdry watowane i flanelowe, 
Pończochy i Skarpetki. 


BIELIZNA MĘSKA, | 
WIELKI WYBÓR KRAWATEK. ` 


= "mop 


Jojne Firułkes i Spółka. 


Romansowoszcz domowa w krótki spiewki. 


Malke moje! Chodź na obiad | 
Mit a Bier und mit gomulka | 
Ty sze nie bój. ja mam firmę. 

Jojne Wirułkes i Spółka! | 


Do tijatru tobie luba 

Kupię bilet na jaskółka — 
Byś wiedziała, co cię kocha l 
Jojne Firułkesi Spółka! |! 


To nie żadne naczaganie, | 
U mnie gełd je pełny półka. — 
Z tobie chee sze więc orżenić 

Jojne Firułkes i Spółka!.. 


A w lat dżeszęcz wśród bachurów 
Już się będziem bawicz kółka — 
Mame będziesz ty — a tate: 
Jojne Firułkes i Spólka! 


Tak nam życie cale splinie 
Jak na ląkie ta rzeczułka, 
"Tobie zawsze będzie szezyskacz 
Jojne Firułkes i Spółka! 


"ge" x. 
Handel Win | 


pod firmą 


„GRALEWSKI|. 


w Krakowie, | 
ul. Grodzka l. 44, | 


założony w r. 1806, utrzymuje na 
skladzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, | 
oryginalny Cognac i araki francu- | 
skie, oraz wystałą śliwowicę syr- | 
mińską i sprzedaje je w większej W 
lub mniejszej ilości, po cenach $ 
umiarkowanych. 
Składy tranzytowe dla prowincji: | 
ulica Bracka 18, ulica Stolarska 5, 
ulica Kanonicza 20. 
|. aj a) 
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Dr. S. Skobel 


: SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i SYFILISTYCZNYCH 


KOKS 


gazowy 


uznany za najlepszy dla warsztatów, 
kuźni i opalania mieszkań, 


iH. KRETSCHMER 


Kraków, „Rynek L. 10. 


mieszka obecnie 


w Rynku głównym, Nr. 58, II piętro, Handel Towarów Korzemych i Horymbergskich, 
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$ Skład towarów rellgijnych: 
Sł ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 
* 


: 
š 
Różsńców, koronek, krzyżyków, medalików 
po południu. obrazków śwlętych i rozmaitych paciorków 
8 
1 
@ 


do haftu 


PRZYBORY do robienia KWIATÓW: 
liście, bibułki, papier konfekcyjny listowy, 
oraz wszelkie Przybory da pisanla. 
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sprzedajemy 
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po cenie 60 centów za cetnar cłowy (bio- 
rący 100 cetnarów mają znaczny opust), 
Cez bara a sa a na żądanie dajemy koks maszyną łamany 


ROREORUBEERERERZ OODODECAEGEŚ i odstawiamy do domu w workach plom- 
—-—— N. bowanych bez dopłaty. 


Nowo otworzony 


Handel korzany 1 Wami 


pod firmą HANDEL KOLONIALNY i WIN ; Pa ARE 
Natalia irl pdd*RiĘ Dyrekcja Gazowni miejskiej. 
alalia IFIOWA |Jozei Ruczmiorczyk muwu 
W KRAKOWIE, Kraków, ulica św. Anny L. 2, 
i Š ` „dad leca Wszędzie się wtryni. 
rzy ulicy Łobzowskiej |. 2 (róg ul. Garbarskiej),| «+... „. . 5 f ę ę y 
Mayuta L g w J Sliwki i powidła bośniackie (Dumka). 
poleca P. T. Publiczności: MIGDAŁY ; 
Wódki orygin. wszelkiego gatunku, Wina Kawy w wielkim wyborze. 4 Biblijny Jonas niemcem był, 
stołowe, Piwo okacimskie, oraz w najle- Wino wyborne stołowe *, but. 36 ct. To jak dwa n dwa cztery, 
pszych gatunkach Kawę, Herbatę, Sardynki, | kawior carski, W rekina wnotrze skoczył aż, 
Sery, Wędliny i wszelkiego rodzaju Zakąski Łosoś wędzony i marynowany. By zbadać tamte stery. 
zimne i gorące. Owoce i sery deserowe, ZES ra pły. 
ELEGANCKI POKÓJ DO ŚNIADAŃ | Winogrona hiszpańskie i bakalie. OR aa on a 
À and Piwo pilzneńskie mieszczańskie oraz orygi- i saa sË PE DRD Ri M, 
i Sala Bilardowa. nalny Culmbach. An EO 1 ae 
AR ówa iR Wyborna kuchnia domowa pod kierunkiem Że szwab się wsządzie wtryni... 
tę słynnego kuchmistrza Hałacińskiego. — Ek 
Natalia Jrlew a. mamaman 


ZMIANA LOKALU. 


Od wielu lat znana 


LUCANA POLSKA 


1 Kawiarnia 


przy ul. św. Anny l. 5, została przeniesioną , 


na ulicę św. Jana L. 18. 


Dziękując Szanownej Publicznóści za liczne uczę- 
szczanie i za zupełne zaufanie do mojej restauracji, u- 
praszam o łaskawe przybycie do nowego lokalu, gdzie 
również tanio, czysto i smacznie na maśle przyrządzone | 


potrawy wydawać będę. 
0 a pań na sposób angielski po męsku. "T kiya f 5 ć 
„Lama Tenis, BUTY do wyścigów z ungiaskimi szęypami — | QD Specjalne Sniadania, obiady i kolacye í la cata 


BUTY wojskowe według najnowszego przepisu. BUTY nieprze- Dla P. T. Abonentów znaczny opust. 
makalne do polowania. l 


w Obuwie w 
MESKIE, DAMSKIE I DZIECINNE 


z najlepszych angielskich, francuskich i krajowych materyałów 


S 
o 
dokładne wykonanie, elegancki fason, umiarkowane ceny, wlelki wybór š 
Q 


poleca 


CY t 
—— ZOO CCC CCC 


LEON GAŁEK 


w Krakowie ul. Floryañska 24, 
pod „trzema dzwonami”. 


SPECYALNOŚĆ: 


Wielki wybór ostróg najnowszego systemu. — Prawldła, lakler do bucików Z najgłębszym szacunkiem 


„Non parell de Gulche*. — Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą, ] ó z6 p B i e | aws k i. 


Rn — WW 0000000000 
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M. BEYER i Spółka 


Kraków, Sukiennice Nr. 12—13—14, (naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi). 


FABRYCZNY SKŁAD 


3 
@ 
jo | 
@ 
jo | 
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A 
@ 
płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej i kolorowej, H 
jo | 
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Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 
GŁÓWNY SKŁAD 


normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jnegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny: 
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkićh. Skład bielizny Wisleb. Ks. Szbastjana Kneippa. 
Wielki wybór bluzek satynowych, wełnianych i iedwabnych. Parasolki damskie ud słońca oraz Parasole od najtańszych 
do najwykwintniejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 
Zamówlenla zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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Handel „pod Palmą“ 


Q 
8 ANTONIEGO HAWEŁKI | 


w Krakowie, w Rynku głównym. 


pespesesesomepeseses 


Z: 


K. Rząca i 


w Krakowie przy ulioy św. Gertrudy 1. <. 


poleca: wszelkie Towary korzenne — Wina węgierskie. austrja- 
ckie, francuskie. burgundzkie, reńskie, hiszpańskie, tyrolskie, 
włoskie, szampańskie i pomarańczowe, — Rumy, Araki | Esencja 
RZĄDOWO UPRAWNIONY trjesteńska. — Llkiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ko- (m) 


r . niak ku acyjny francuski, — Wódkł gdańskie, angielskie, szwaj- | 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych. 3 carskie pei — Porter angielski. — Piwo angielskie, pilzneń- i 
Br 7 i aa na EN ki skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczksch ory- 
Wyrabia pod RODE Komisyi Prze par „W Ee s) k O ginalnyeh i layata na kilogramy. — bR amsterdamskie = 
wody sztuczne mineralne przez św. Towarzystwo lekarskie kra- f krajowe. — Czekoladę Sucharda i krajową w różnych gatun- g 
kowskie aprobowune i do użytku zalecane, a skuteczność tychże kach. — Extrakt czekoladowy. — Makaraniki | Biszkopty an ziel- 
poświadczeniami przez powagi lekarskie stwierdzona. skie i krajowa. — Owoce południowe, suszone i amażone 
EE ; ? Ab" %7 w cukrze, — Kalafiory letnią porą krajowe, zimową angielskie. 

mm Cenniki na żądanie gratis i franco. mm Kompoty włoskie i Imhler chiński, oraz wszelkie Bakalje. — 
ARCE n A OOO OMCOSEOSEORONOWOWA Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety strasshurskie i do- 
PYTYYWWYSAZSSLZSSYSYNZĄ mowa z dziczyzny. — Kwiczoły faszerowane. — Ostrygl hol- O 
a a e q sztyńskie i ostendzkie — Kawlor astrachański i Śledzie poczto- fu] 
K Pierwsza kra owa Fabryka we. — Ryby w puszkach w oliwie marynowane i wędzone; 

S< O pa świeże morskie i rzeczne. — Sardynki francuskie Philipe (m) 
N: b | h . b h SĄ O š inde Homary, Łosoś amery A M. Ananasy, 5 
zparag zampiony, Karczochy, Groszek | fasoika zielona 
8 wyro ÓW D alerowanyc | ST6 rnyc Š w puszkach. — Różne Konserwy, Sosy, Musztardy: francuską, 
oraz angielską, krymską i krakowską: oraz przyprawy do potraw, 
' i ' Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery krujowe 
(dlewarnia artystyczna przedmiotów z bronzu I innych metali Q | ragraniczno. — Oliwę nicoiską i prowancką, — Winogrona ©) 
n Rn: kuracyjne vóslauskie i badeńskie, zimą hiszpańskie oraz Owoce 
P ži (m) włoskie i tyrolskie, Dzlezyzne | Zwlerzyne jesienną i zimową porą. [u | 
o Przy handlu obszerne lokale, oddzielne gabinety do śniadań 
Z q (u | i kolacyj z osobnym wchodem. — Ceny stałe, 
KASZ 000000000000000000000 


wie 1894 r. | na Wystawie Budowlanej we Lwowie 1892 r. meda- 


lem srebrnym państwowym. 
Magazyny własne bogato zaopatrzone 
w Krakowie, Sukiennice 1. 26, we Lwowie, Rynek 


odznaczona za Swoje wyroby najwyższa nagrodą dyplomem hono- 
rowych © k. mlnisteryum haadlu na Wystawie krajowej we Lwo- 
Ą gł. 1. 37. w Czerniowcach, Rynek, Hotel pod Czarnym Orłem. 


łyżeczki, lichtarze, kandelabry, tace, koszykł, samowary, przed- 8 


młoty do użytku domowego | ozdobne na podarki. 
mm Kompletne wyprawy ślubne. EM 
Artykuły kościelne: Kielichy, Monstraneye, Puszki na komunikanty, 


Lampy, Lichtarze, Krzyże, Ampułki, Kropidła, Lawatarze, Naczynia &i 


do Olejów świętych. 


Fabryka wykonuje na obstalunek podług rysunków i modeli tablice, hę 


biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak świeczniki, 


tabernakulum, ozdoby do ołtarzy itp. — Przyjmuje reperacye do KS 


pozłacania. posrebrzania, niklowania i brązowania 


Proszek do czyszczenia srebra | złota. — Wypożycza nakrycia stołowe na cO 


zza Polecają po cenach najniższych wyroby z nowego srebra czyli z tak gag 
zwanego chińskiego srebra, z bronzu i ze srebra prawdziwego 13-tej WQ 
próby jako to: Naczynła í zastawy stołowe, noże, widelce, łyżki, 2 


większe zebrania, zabawy, wesela Í t. p. 


Wyroby wódek zdrowotaych Seelinga | 
Fabryki likierów 


Jego Ces. Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera 
W IZDEBNIKU, 
jako to: Jarzębinka, larzębiak i Koniferynka (Lasówka), 
których badanie chemiczne uskutecznił Dr. m. Aleks. Stop- 
czański profesor chemii Uniw. Jagiell. w Krakowie — uzy- 
skały na tej podstawie atest należycie dobrych fabrykatów 
tak pod wzgłędem swych właściwości jakoteż sposobu 
przyrządzenia. 


Zwracamy też uwagę Szan. P. T. Publiczności na to, że nie możemy 
ręczyć za prawdziwość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi- 


nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, na której jest 


umieszczona marka ochronna. 


Przedruk nie będzie płacony. DYREKCYA. 


Kraków, dnia I Lutego 1899 r. 


Nr. 3. 


W umieszczaniu ogłoszeń pogre- 
dniczą wszystkie agencye czaso- 
pism w kraju i zagranicą. 


Przedpłata kwartalna: 


W Krakowie 
z przesyłką p "e. “sira 1.10 
w Niemczech . . marek 2.— 


Pojedynczy Nr. 20 ct. 


w Ameryce rocznie dolarów 2.50 
w Francyi kwartalnie franki 3,— 
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= Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
> Prenumeratę, listy, artykuły należy nad 
A> syłać pod adresem: 
T Redakcji lub Administracji 
a Kazimierz Nr. 23 w Krakowie 
Rękopismów nie zwraca się, ale by- 
wają niszczona. 
Czasopismo satyryezno-humorystyczne, illustrowane. 
È 
ra 


"bzego chcesz Galicyo luba, 
5Nowe ciągle roszeząc chęci? 
Wierz, jeżeli każą wierzyć, 

Że tryumfy naród święci. 


Bo i czegóż nam dziś braknie? 
Mamy wolność i prezencję, 
Autonomię, parlamenta, 
Grehaimraty (ekscelencje !...) 


Wszystko mamy czego trzeba, 
W kraju miło, coraz widniej, 
Nawet sejm raz drugi w roku 
Trwał wszak całych aże trzy dni! 


Dziemy przemysł nasz krajowy 

W Słowie znalazł przyjaciela, 

— Że tam nafta... żyd... sam powiedz, 
Czy też to nie bagatela? 


Już się dzisiaj ehłop nie trapi 
Straszną zmorą podatkową; 

A edykta w Lembergerce 

To — ot, forma, — daję słowo! 


Wszak zabezpieczone grunta 

I dobrobyt wnet zawita — 

Że zaś żyd drze czasem skórę, 
To wyjątki są i kwita! 


PO 


Wreszcie już nam się udało 

J] anarchię stłumić w gminach... 
Wyjątkowy stan zniesiony, 

Poznać dobry rząd w tych czynach! 


Kiwasz głową pessymisto ? 

Fe! ja tobie słowo daję, 

Że za lada krótką chwilę 

Kraj nasz przejdzie wszystkie kraje! 


Ale wam dogodzić trudno, 


Wy jak rozmazgane dziecię — 


Szybki z okna, gwiazdki z nieba, 


Słowiczego mleka chcecie? 1... 


Djabeł. 


DO GOŁYCH 


z powodu karnawału. 
Dziś gdy karnawał zaczął się wesoły, 
Gdy każdy tylko oddycha zabawą, 

Do cię się zwracam czytelniku goły 
Z duchową strawą. 


Więc w karnawalu niepuszczaj się szały 
Nie trać gdyś goły na bale pieniędzy, 
Bo wierzyciele wyprawią ci wały 

A będziesz w nędzy. 


A na frotera do żadnego domu, 

Choćbyś: na balu jadł jak w raju Adam, 

Choćbyś kalosze zmienił pokryjomu — 
Nie chodź, powiadam. 


Bo zniszczysz buty i zmarnujesz zdrowie, 
A tyle tylko będziesz awansował, 
Ze ja i każdy z wyrzutem ci powie, 

Zes iroterowat. 


1 ty jak zwykle goly kancelistą, 

Nie chodź na bale osławione wszędy, 

Będziesz w biurze miał burę siarczystą — 
Za różne błędy.... 


I ciebie goły ojcze bardzo proszę, 

Dla swoich córek nie dawaj balików, 

Bo tylko wydasz niepotrzebnie grosze — 
Na tych mlodzików. 


Młodzież dzisiejsza choć w tańcu zaciekła, 

Chociaż nie szczędzi damom komplementów, 

Ale niestety zbyt lęka się piekła — 
Małżeńskich pętów. 


Te oto rady chciej zachować stale, 

Wziąwszy do serca czytelniku goły, 

A w poście zamiast śpiewać gorzkie żale, 
Będziesz wesoły! 


Co to znaczy ? 


Konserwatywny i katolicki Czas, który 
niczyjego jubileuszu nie witał wstępnym 
artykułem, zrobił wyjątek dla liberała i pra- 
wosławnego Spasowicza. 

Wszyscy pytają co to znaczy? — a to 
tak proste. Współwłaścicielem Kraju jest 
pan Spasowicz — korespondentem zaś tego 
Kraju jest członek redakcji Czasu. Reka 
reke myje, a tym razem słusznie, bo obie 
sa zabrudzone moskalofilstwem. 


Kokietka i filolog. 


— który język uważa pan za najzwię- 
źlejszy i najdobitniej rzeczy malujący ? 

— Bez wątpienia włoski odpowie 
filolog. 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że w nim słowa „bella donna“ 
oznaczają jednocześnie: piękną kobietę i... 
truciznę. 


X. 


2 — 
NOWA PIEŚŃ. 


Ty mi nie wrócisz straconej chwili, 

w której żyć chciałem oddechem Wiosny, 
w której nad głową mą rój motyli 

i róż śnieżystych splatał się wieniec, 

w której me lica krasił rumieniec 

i wiew po duszy chodzil radosny. 


Ty mi nie wrócisz godziny śnicia... 

kiedy to blaskiem spływałeś we śnie, 
kiedym twej duszy pragnął i — Życia — 
i nie wiedziałem, że czasem zdradnie 

w sercu się żmija ukrywa na dnie, 

co umie ranić — bardzo boleśnie... 


Ty mi nie wrócisz, bo oczy moje 
zdmuchniętym pyłkiem z kwiatu kielicha, 
bo moje Zycie — przerwane zdroje, 

co chciały światy chwycić w objęcia — 
śpiew, konającym jękiem dziecięcia — 

a Serce, mewa umarła — cicha. 

Jan Pistrzycki. 


Wale karnawałowy 


Introdukcya. 
W walca tony 
Zasłachany 
Rozpieszczony 
Rozkochany 
j Siedzi panien rój. 
Lotem wichru 
Lub sokoła 
Młodych grono 
Mknie i woła: 

„Pani! walczyk mój!“ 

Na obliczach harda mina, 
Dalej! walee sie zaczyna! 


Walc. 
Więc się wkoło 
Pary kręcą 
Tak wesoło 
Śmiechem nęcą 
Smiechem z cudnych ust. 
Przerywana 
Brzmi rozmowa 
Jakieś szepty 
Jakieś słowa 
Wszędzie szyk i gust. 
Dalej! dalej 
Przez rozgwary 
Mkną po sali 
Wszystkie pary 
Z każdą panią pan. 
A całusa 
Choć się skradnie 
Nikt nia woła: 
„To nieładnie!" 
Czarodziejski tan ! 


Trio. 
Coraz wolniej ciszej — błogi 
Ton wałczyka w przestrzeń bieży 
Niknie — milknie — Hej! młodzieży 
Na raz drugi szanuj nogi! 


Hazet. 


Eea a 


Słońce znakiem ryby wschodzi. 
Mróz dojmuje, wiater ehlodzi. 
Ale zato pośród szału — 

Dni wesołe karnawału 

Swym zachwytem wszystko głuszą, 
Na to — owo —- nęcą, kuszą. 
Smutek zwykle ginie z twarzy. 
Młodzież w lutym blogo gwarzy. 
Bo to rozkosz jest nielada, 
Gdy bal afisz zapowiada. 

Albo eintrit bez zapłaty — 
Tańcujące znów herbaty. 

W magazynach aź się roi 

Za zakupnem różnych stroi. 

U Freegego żywych kwiatów 
Dla zamożnych i magnatów 
Pełne kosze woni. rosy, 

Ze aż prawie puchną nosy. 

W Goldfingera wielkiej sali. 
Syny Marsa, zuchy, śmiali, 
Krzeszą ognia o podkówki — 
Zabawiają pokojówki. 

Po ulicach baby, dziady 
Wygłaszają jeremiady, 
Nadstawiają po chleb dłoni — 
A sierota zębem dzwoni. 
Naga, bosa i łzy rosi, 

O jałmużnę blaga, prosi, 

Lecz daremnie mimo uszy — 
Bo karnawał — litość ołuszy. 
Gdy to minie, post nastanie, 
Rozpoczniemy rozmyślanie, 
Olej, śledzie, gorzkie żale — 
Za wybryki — różne ale 

1 po lutym czeza spuścizna — 
Wspomnień wiele i golizna. 1. Z. 


Świadectwo lekarskie. 


(po zaprowadzeniu liczenia na korony i hellery). 
Jan Koziogon z Kociej Wólki, lat 24 
liczący, stanu wolnego, okazuje na czole 
po stronie prawej zdarcie naskórka wiel- 
kości 2 koron 25 hellerów, na szczycie 
głowy ranę tłuczoną wielkości 20 hellerów, 
poniżej tejże więcej ku stronie prawej trzy 
zdarcia przyskórka wielkości 10, 5 i 15 
hellerów, na brodzie. siniec wielkości 1 ko- 
rony, na szczycie nosa zaś rankę tłuczoną 
wielkości 11/, hellera. Razem uszkodzenia 
jego cielesne przedstawiają w gotówce war- 
tość 3 korony 861/, hellera. Co niniejszem 
stwierdzam. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1899 r. 
Dr. Visum-Repertowski, 
lekarz sądowy i wolno praktykujący. 


Co to jest gastronomia? 


Jestto nauka rządzenia wielee różnolitem 
państwem (a la Austrya), któremu na imię 
żołądek. W państwie tem wszelki objaw opo- 
zycyi karany jest śmiercią. (To już nie w A- 
ustryi). Władze wykonawcze nazywają się 
aptekarzami. 


Posłowi Daszyńskiemu!” 
(Pro Memoria). 


Po „Pańszczyźnie* — „Szlachetczyzna* — 
Dwie broszurki — mój Ignacy — 

Każdy Ci bezstronny przyzna, 

Że jest koncept — chęć do pracy — 

No i zapał — jak Polacy... 

Chociaż mogłeś błądzić wiele — 

Stałeś dawniej myślą własną — 


Miałeś własne — środki — cele; 
Stałeś twardo — ale jasno! 
Resztę — niech pioruny trzasną !!,.. 


1 gdyś.między rzesze szare 

Z ogniem szedł wymownych słów — 
Tad ten Tobie święcił wiarę — 
Czynu czekał — z pięknych słów — 
Wrzeszczał „hańba“ ten i ów... 

1 wykrali Cię na — posła — 
Dali głos — cóż mogli dać? 
Ciebie pracy dłoń wyniosła, 
Abyś silniej mógł już snać: 
Śród narodu Twego stać!... 


A Ty co? Ni prawa pracy, 

Ni oświaty, ani szkół; 

Nic nie żądasz mój Ignacy — 

Czyś ty wierzył w to coś czuł, 

Kto ci wolne dłonie skuł? — 

A te smętne rzesze czarne 

(oś im światło — chleb miał dać — 
Głos ci dały krew — na marne, 

Bo nie umiesz jasno słać — 

„Myślą bić, chorągwie rwać !*... 


1 dziś co? Ty smolisz brednie — 
Sypiesz plewy przemielone — 
Te programy — jakieś „średnie: — 
Te półśrodki zniesławione — 
Te pół cele — pomylone — 
1 „Burżoa* dzielnie Ciebie — 
Wykpał — za broszurkę własna: 
Zes niezdolny w złej potrzebie: 
Świecić czynów tarczą własną ! 
Twe półśrodki — to ramotki 
Niech pioruny ich zatrzasną!! 

St R. 


*) Z powodu odpowiedzi „Słowa Polskiego“ na 
broszurę posła Daszyńskiego pod tytułem: „Szla- 
chetczyzna a odrodzenie Gaticyi*, 


W epoce reklamy. 


Urywek z powieści. 


+... Ludomir postanowił wydostać się 
z więzienia... Uchwyciwszy zębami za grubą 
Jak pięść kratę, przegryzł ją i wyskoczył 
na ulicę. 

Na samym wstępie spotkał swoją uko- 
chaną Gertrudę, 

— Przedewszystkiem podziękujmy den- 
tyście (— zawola, rzucając się w objęcia 
Ludomira — gdyby nie nadzwyczajna moc 
sztucznej szczęki pochodzącej z jego zakła- 
du — byłbyś zgubiony! 


Tylko 10 ct. 


3 


Podział dóbr ziemskich. 


Poświęca koledze wieszezowi 
Panu Wyrwie-Błagtajerowi — 
utor. 
— Weźcie ten świat, rzekł Jowisz, na kolendę 
Daję go wam (nie jest to kąsek zły), 
Leez gdy będziecie robili dywidendę, 
Nie kłóćcie się, nie drzyjcie się za łby. 


Więc kto miał wóz i ręce do chwytania, 
Przybiega w cwał i łapie co się da: 
Ten tłuste woły do swej obory zgania, 
Ow rąbie las i każe sprawiać drwa. 


Kupczyki wraz chwytają za kantorki, 
Opaci wina zabrali beczek sto, 

Siłacze ziemi wszystko pakują w worki 
I jeszcze cheą, aby im płacić elo. 


Zapóźno już choć z żądza też nie małą 
Przybiega wieszez, co smacznie dotąd spał, 
Lecz cóż ma zabrać, gdy nie się nie zostało, 
Więc włosy rwie i w dziki wpada szał. 


„O biada mi! gdy każdy już bogaty, 

Jam goły jest — nie dla mnie żaden łup, 
Natożem w szkołach odbierał tęgie baty 
I poezjem kuli w górę nosił czub?!!* 


— Paniczu mój — rzekł Jowisz — coś nie tęgo 
Z waszecią jest, gdzieś był, gdym dzielił świat? 
Co widzę — oho! ty płaczesz niedołęgo |... 
Czegożeś spał... wychudły z ciebie gnat !... 


— Złagodź Twój gniew, potężny Jupiterze! 
Wyjęknął wieszcz — prawda, żem zdrzemnął się, 
Lecz kto pół porcyi spożywa na wieczerzę, 
Wzmocnienia sił poszukać musi w śnie. 


— Ha trudna rada! Gdym rozdał już świat cały, 
A w głowie twej rozumu ani krzty, 

Pozwalam byś drukując madrygały 

Łupił za wiersz po centów dwa lub trzy. 
Djablik. 


Między nami nic nie było... 


Między nami nie nie było 

Zadnych kłótni — sprzeczek żadnych 
] tak żyłem z moją miłą 

Jak aniołków dwoje ładnych. 


Czasem z czuciem ladajakiem, 
Bom już w domu spadł do zera — 
Nazywała mię łajdakiem 

Et caetera et caetera... 


Kiedym w progi me domowe 
Wracał nocą zbyt ochoczy, 
Dostawałem garnkiem w głowę 
Lub kułakiem między oczy. 


Słowem. co tu mówić wiele — 
Wspomnieć o niej jest mi miło, 
A choć sińce mam na ciele 
Między nami nie nie było! 
Hazet. 
kosztuje dobre ogałenie 
w zakładzie aku ROMANA 


Z teki hipochondryka. 


Mój Boże. jacy ci żydzi są zabnwni — 
początek ich książek znajduje się zawszo na 
końcu! 


Wynalazki doskonalą się ciągle — po- 
wiadają nasi wielcy ludzie. Zaczynam i ja 
w to wierzyć. Dawniej wynaleziono zupę 
rumfordzką dla biednych i oni sami oso- 
biście byli przy tem czynni. Dziś mamy 
bale dla ubogich, tutaj są oni czynni tylko 
przez swych pełnomocników... Zawsze to 
postęp! 


Co to znaczy suggestya! Kiedyś śniło 
mi się, żem był na wspaniałej uczcie. na 
której szampan lał się strugą i wyobraźcie 
sobie państwo, rano wstałem strąbiony. jak 


Salir powiada, że poeci i trzoda dziela 
się dębem. l słusznie... tylko że poeci 
kontentują się liściem dębowem — trzoda 
mądrzejsza i praktyczniejsza ubiega się za 
owocem. 

Mój Boże, jak mało logiczni są ci ludzie. 
co mówią n. p. postaw — a przecież po 
jest rzeką a nie stawem. 


Ciekawa rzecz, w jaki sposób koniitura 
może wejść do środka pączka, kiedy nigdzie 
dziurki niema? Muszę się nad tem zasta- 
nowić!... 


Na bąlkenie. 


Dramat w 3 aktach. 


Akt 1. 


Księżyc blady w chmurach tonie, 
„On“ i „ona“ na balkonie! 


Akt IL. 


Do balkonu ktoś się wkrada, 
To mąż z kijem w ręku!.. Biada! 


Akt III. 


Trzask! bęc! — poszedł kij w kawały 
Tu się kończy dramat cały. 


NASZE DZIECI 


— Kaziu, daj konika Mani, przecież 
ona młodsza od ciebie, a starszy powinien 
młodszemu ustąpić. 

— Tak, tatko tak mówi, a tatko star- 
szy odemnie, a czy tatko mi kiedy ustę- 
puje ? 

— Co tego roku za szczególna zima, 
czysto wiosna! 

— Złe porównanie, na wiosnę nigdy 
u nas na ulicach nie jest czysto. 


przy ulicy Szewskiej L. 21. Niemniej tak 
w miejscu jak i po domach zakład wykonuje 


po nader niskich cenach żurnalowe czesanie, fryzowanie i w ogóle koafiury głowy. 
Pędzle, gąbki etc. zawsze desinfekcyonowane parą. — Perfumerye i kosmetyki po cenach przystępnych. 


aeria rz 4 


Przypatrz sie mości Gniewoszu i mości Badeni, 

Jak to ślepa Sprawiedliwość pana Wolfa ceni; 

Nie wyzywa go na szpady, ani też na kule, ki 
Lecz po buzi ze stron obu przetrzepie go czule. 

Z „honorowych* waszych rozpraw ciągnął tylko zyski, 


I dopiero odczuł honor, gdy mu spuchły... uszy. 
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Pozostala po nim wdowa! 


Pozostała po nim wdowa 

Kto. dyrekcja kolejowa, 

Ciepła wdówka, smak, 
Wszystkim znane są jej wdzięki 
Zalotników do jej ręki 

Jakby nasiał mak! 


Ale z całej tej powodzi 

Czterech mnie się wspomnąć godzi 
Którzy chca wziąść ślub, 

Józio, Karol, Władzio, Hrabia 
każdy już się przysposabia 

Przejść przez piekło prób... 


Hrabia, człowiek z sercem czułem 
No i splendor, bo z tytułem 
Przytem doktor praw, 

Pierwszy zaś arystokrata 
Parweniuszki rękę swata 

I młody i żwaw! 


Lecz stryjaszek jej — minister 
Człowiek stary i filister 
Odzywa się w głos: 

Hrabia młody a nnż zdradzi — 
A nuż da się swej czeladzi 
Wciąż wodzić za nos... 


Władzio, ho, ho, to statysta 
Mąż to sprytny, finansista 

I ma złota huk! 

Jakim będzie nikt nie zbada, 
Dużo myśli, mało gada — 
Rabin albo mruk! 


Przytem pełen interesów, 

Brak mu czasu do karesów 
Puści kantem dom: 

Rędą sprawy stać odłogiem 

Bo on pójdzie za swym bogiem 
A źle służyć dwom! 


Karol, ręczę nie reklama, 

Sama dobroć, dobroć sama, 
Chwalić słów mi brak; 

Qzłowiek dzielny, człowiek prawy, 
Delikatny, z sercem, łzawy — 
Doświadczeniem szpak. 


Był pod ławą, był na ławie, 
Przytem w każdej życia sprawie 
Był czysty jak łza! 

Już za życia nieboszezyka 

W nim kochała się Podwika 
Ale o tem sza! 


Rozszeptali źli sąsiedzi 

Że jej Karol w sercu siedzi 
A zazdrosny stryj 

Przeniósł go za siódme rzeki 
Z tym rozkazem, ty na wieki 
Zdala od niej żyj! 


Przyszedł Józef mąż ognisty 
Równie dzielny, równie czysty, 
I się służby jaął — 

Jak do wdówki się przysadził 
Tak o wszystkim myślał, radził, 
Że serduszko wziął! 
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Dziś gdy odszedł sam gospodarz 
On tam pierwszy, on tam włodarz, 
Interesa zna: 

Że w kobiecie słaba wola 
Zapomniała dziś karola 

Bo już Józia ma! 


Lecz tu stryja słowo waży 

I tak będzie jak rozkaża 
Czekajmy na ślub. 

Karol, Józio, Władek, Hrabia, 
Już się każdy przysposabia 
Wdówkę wziąść za ezub! 


Cny Wiktorze żal nam Ciebie! 
Na myśl samą o pogrzebie 
W oczach wdowy świecą łzy, 
A my prosim, by bogowie 
Dali męża owej wdowie 
Takiego jak Ty! 
Em. 


ARTYKUŁ „CZASU* 


(w logicznym przekładzie). 


Spas Władimirowicz był przez całe życie 
głupi. 

Ubrdało mu się, że pogodzi kota z my- 
szami. Gadał więc myszom. że się kota bać 
nie powinny, bo to kuzyn bardzo przy- 
jemny. choć trochę zaprędki. Kota znowu 
głaskał, chwalił mu myszy, że ładne i do 
kota przywiązane. 

Wreszcie wypuścił kota do myszy. Kot 
trzy udusił i zjadł — reszta uciekła. 

Spas zaczął swą sztukę na nowo. Chwa- 
lił kota, że zjadł tylko trzy myszy, a mógł 
schrupać piętnaście. A kota głaskał jak 
przedtem. 

Przy nowej próbie ugody padło myszy 
czterdzieści. Kot się oblizywał i mówił: 
smaczne myszy. 

A Spas wciąż prawił swoje. Choć prze- 
ciw niemu była logika, były fakta, on wciąż 
myślał o ugodzie. 

Cały świat krzyczy: Spas głupi. Wiemy 
i my o tem. Ale mimo to obchodzimy jego 
jubileusz. Podziwiamy bowiem jego kon- 
sekwencję. To nie sztuka nauczyć się po 
szkodzie rozumu. Spas i po szkodzie jest 
głupi. W tem jego siła, to mu daje prawo 
do uznania z naszej strony. 

Niech żyją ludzie stałych choć głupich 
przekonań ! h 


t 


Recepta na wiersz „modern“. 


Weš pół kwarty krwi czerwonej, 
Funt rozpaczy i boleści, 

Z długich tęsknot makarony, 
Parę nowych słów bez treści. 
Meter tęczy, beczkę rosy, 

Słowo „trupi* dziesięć razy, 

Z łąk mistycznych smętne kłosy 
] z mistycznej kwiaty wazy. 
Dodaj jeszcze w walce z losem 
Sześć piorunów. dziesięć grzmotów, 
Wszystko podłej kropek sosem, 
Zmieszaj razem i wiersz gotów! 


Hazet. 


Tylko na jednego. 


Guldenów miał Wojciech dziesięć, 
Więc tak sobie rzecze : 

Wstąpię sobie na jednego, 

Bo mnie w gardle piecze. 


Ostatecznie — myśli potem — 
Skoro mam krajcary 

Łyknę sobie jeszcze jeden, 
Niech będzie do pary. 


Ledwie jednak kielich spełnił 
Znów mu ślinka leci: 

E, do dyabła, grzech nie wielki, 
Jeśli palnę trzeci... 


Już chciał odejść, w tem kum woła: 
Nie bądź-że uparty, 

Zostań chwilkę, wypijemy 

Jeszcze tylko czwarty... 


Tu kum zaczął smak napoju 
Tak zręcznie zachwalać. 

Że pan Wojciech widząc rację, 
Kazał piąty nalać. 


Jakoż odtąd już na dobre 
Zasiedli za stołem 

I kieliszek po kieliszku 
Wychylali społem. 


A gdy wreszcie gdzieś nad ranem 
Przyszło do zapłaty, 

Wojciech wracał biedaczysko... 
Bez centa do chaty.... 


Ukryty. 


U Immergliicka 


(fejleton N. Reformy). 


Wchodzę! Na stole jeden kieliszek, za 
szynkwasem kieliszków ośmnaście. Masz do 
wyboru oprócz wódek: śledzia, kwargle, 
obwarzanki. 

Wchodzi Walek Bystry. Wszyscy się 
oglądają i szepcą po cichu: Bystry! 

Po chwili drzwi się otwierają i ukazuje 
się sympatyczna postać Wieka Socjalika. 
Wszyscy się oglądają i szepczą po cichu: 
Wicek. 

Co też ten Wicek sobie myśli ? — pyta 
się jegomość z prawej strony. Nikt nie od- 
powiada na to pytanie. 

Nietylko ci dwaj tu bywają. Co czwar- 
tek, a czasem w niedzielę zobaczysz tu 
Antka Grzymałę. Grzymałową też, 

Kończę. Ciekawym czy się znajdzie taki 
dziennik coby to wydrukował. 

Hendryk Bosse. ` 


Napisał księgą, 

Więc za mitręgę, 

By zyskać imię genjusza, 

Na konkurs z nią rusza. 

Jakoż istotnie czekał nie długo 

Na wyrok sędziów: „Napisz pan drugą....* 
Ukryty. 


Dawniej a dzisiaj. 


Dziadkowie zdobni w siwość gołębią, 


] babek naszych zastęp poczciwy, 


Gdy się pamięcią w przeszłość zagłębią, 


Opowiadają nam różne dziwy. 
Za ich to czasów ponoć bywały, 
Mieszkania tanie, buty niezdarte, 
Kobiety piękne jak ideały 

1 tak nazwane domy otwarte. 


Złodziejstwo byla rzecz wtedy rzadka, 
Zatrzasków u drzwi jeszcze nie znano, 


Dla żebrzącego jałmużny dziadka, 
Były otwarte drzwi całe rano. 


Czyli mecenas mieszkał, czy lekarz, 


Czyli wysoki biura naczelnik 


Na posłuehanie nigdy nie czekasz — 
Chociażeś tylko zwykly śmiertelnik. 


A chociaż domy te były wzorem 
Porządku, tudzież składu i ładu. 
Dla gościa zawsze stały otworem 


Drzwi. choćby nawet w chwili objadu. 


I do pokoju wstąpić miał prawo, 
Każdy, chociażby bardzo maluczki, 
Byle mu podłość nie byla strawą, 
Byle mu obce były złe sztuczki. 


Dziś świat wygląda niby zamknięty, 


W odosobnienia żółtej skorupie, 


Jak ten, co wstydu wypija męty — 
Jak ten, co nędzy okruchy chrupie. 
Więc przedpokojów strzegą zatrzaski, 


Gdzie rzezimieszek wytrychv psuje, 
1 lokaj, który rzeknie ci z laski: 


Przepraszam, teraz pan nie przyjmuje. 


] czy cię trapi plaga procesu, 


Czyli cię słabość chwyci w objęcia, 


Czy pieniężnego zysk interesu — 
Musisz wyczekać chwili przyjęcia. 


Więc gdy gdziekolwiek skierujesz kroki, 


To wizytową bierz z sobą kartę, 
1 lokajowi daj ją be” zwłoki — 
Ciesząc się, iż znasz domy otwarte. 
A więc cokolwiek słyszeć sią daje, 
Ze są na Świecie domy otwarte, 


U 


Słomiani Ludzie. 


Pan Ignacy ma głos w domu, 
Zawsze zrządzi, krzyczy, woła, 
Zdaje mu się. że co każe. 

To się wszystko robi zgoła... 
A tymczasem magnilika, 
Chociaż niby nic nie znaczy, 
Wbrew mężowi prawie zawsze, 
Rozpórządza się inaczej: 

Bo Ignacy jej kochany 

Jest niestety mąż... slomiany! 


X. przemysłu jest filarem, 
Kupiec, dziedzic, finansista, 
Prezes pięciu coś towarzystw, 

1 towarzystw członek trzysta, 
Choć, choć owe wielkie czyny, 
Wszędzie niby podziw budzą, 
Zamiast mnożyć jego grosze, 
Napelniają kieszeń cudzą, 

Bo chociaż X. wszędzie znany, 
Przemysłowiec jest — słomiany ! 


Z. pozuje na wielkiego, 
Wszędzie zdanie swoje wtyka 
Czy to w mowie astronomia, 
Qzy też choćby polityka. 

Ale chociaż nje ma rzeczy, 
Której uieznalby na świecie, 
Z. najczęściej nie wie nawet, 
Ze nieborak głupstwa plecie 
I dziś wszędzie z tego znany: 
Ze uczony jest... słomiany! 


Y. choć w domu zawsze biada, 
Co dzień sobie z koleżkami, 

To w handelku, to znów w knajpce 
Siedzi miedzy butelkami. 

Gdy go zatem kto strofuje, 
Wnet obronę taką wnosi: 

Ze odmówić wszak nie może. 
Gdy kolega go gdzie prosi. 


Dzisiaj goły, zmarnowany — 


To chyba każdy w duchu przyznaje, WE A 
o kolega jest słomiany! 


Ze być to może — lecz licha warte. 


Od „strohmanów* świat się roi, 

Każden w innny sposób grzeszy, 

Choć się sroży, imponuje — 

Mimo tego srodze śmieszy. 

Nałóg. zastój lub kobiety. 

Na kolekcyę się składają. 

Brak odwagi i brak hartu — 

x. 'Fakich mężów w darze dają. 
W różne cienie i odmiany — 


Reporter pisze balladę : 


W Krakowie. czy też w innem mieście, 
W miesiącu Grudniu, czy też w maju, 
Ktoś rozbił chłopu, czy niewieście, 
Głowę. czy też coś w tym rodzaju... 


DWA KOSZE. 


Mam nie lada pech na świecie: 
Gdym o rękę prosił raz 
Moja Kazia — wiecie — wiecie 
Dała kosza mi i „pas“. 


Zrozpaczony — nieszczęśliwy 
Gdym poemat z uczuć wzbił, 
Zmów redaktor niepoczciwy 
Moje wiersze w koszu skrył. 
Hazet. ji t. d. 


Jeden w drugi jest słomiany. J.Z. 


Wyjątek z listu rzeżnika krakowskiego. 


Nogi odchodzą jako tako. kupujący 
najwięcej cisną się do żeber. główki 
cielęce jak zwykłe dobry odbyt mają. 
choć nie są w cenie, woły trzymają się 
ostro. świnie mają jednakowe szczęście. 
Flaki i długie ozory mają pokup stały. 


KSIĘGA NIEBA. 
Kto umie bujać po niebios lazurze, 
Bujać i marzyć czarowne sny — złote, 
Kto umie zmieniać namiętności burze 
W spokojną, cichą, a blogą tęsknotę. 
Co myśl podnosi, a cierpienia koi, 
Ten sobie szczęścia uchylił podwoi. 
Tam, hen, wysoko. gdzie gwiazdek tysiące 
Mruga na ciebie miłośnie i wdzięcznie, 
Tam, skąd promienie miluchne i drżące 
Sle srebrny księżyc i otacza zręcznie 
Całą twą postać, jak nauroolę — 
Tam wznieś się duszą i myślą i wolą! 
Tam spojrz w tę ksiege, co Bóg spisał tobie. 
Gdy ją przeczytasz, niezapomnisz w grobie! 
Juliusz. 


Epidemia krakowska, 


(Dyalug z Małego Rynku) 


Mavciejowa. Bójcie się Boga pani 
Wojciechowo, czy to prawda, eo o waszym 
chlopie rozpowiadają, że mu się zmarło ? 

Wojciechowa. A co nie ma być 
prawda? Już on tam chudzina dawno zie- 
mię gryzie przecie to trzeci tydzień. jakiem 
go pochowaln, 

Maciejowau. 1 na cóż tak zmarł. 

Wojciechowi Na formalność — 
moja pani Maciejowa — na formalność. 

Maciejowa. Patrzcie no państwo! 
A to ja pierwszy raz słyszę o takiem cho- 
róbsku. Czy to jaka osypka ? 

W ojciechowa. (idzieżby tam osypka! 
To widzicie, jak mi chlopisko zaczęło nie- 
domagać. zarazem go zaprowadziła do jed- 
nego śpitala, ale mi tam powiedzieli, że 
bez formalność go nie przyjmą. Poszłam 
z nim do drugiego śpitala... 

Maciejowa. Noico —itam zmarł? 

Wojciechowa. Ale gdzietam ! W tym 
drugim także go bez formalność nie przy- 
jęli: więc jakem z nim szła do trzeciego. 
tak mi w drodze na te formalność zmarł. 
Maciejowa. Widziła, co też to teraz te 
doktory nie wymyślają: człowiek już tyle 
lat żyje na świocie, a jeszczem dotąd nie 
wiedziała o takiej brzydkiej chorobie. 


X. 
Na zabawie u „Siapsi*. 


— Sluchaj Ferdyk, cóż ty tak obtańco- 
wujesz pannę Zofią? — Nie masz przecież 
do tego prawa! 

— (o, nie mam prawa? A kto pannie 
Zoiii zafundował szklankę piwa z arakiem, 
ja czy nie ja? 


Dla pośpiechu. 


On. Czy pani mnie ko... ? 

Ona Dla czego pan nie kończysz? 

On. Dla pośpiechu, w razie odmowy 
mam już ne widoku inną partje. przeto nie 
chciałbym tracić czasu. 


ar Dla łatwego wyboru tutek, polecam“ 
[1 G Fabryka pudełek, tutek pz i R zeza i Tuiki „Mei Numa”, Anin Albortk: 
5 J W. Bełdowskiego ry 60 ppe białe „Noris“ do lekkich tytoni. Tutki 


poleca znane ze swej dobroci tutki cygaretowe „Noria“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Maia“. Przy 
zakupnia wyraźnie żąduć tutki „Noris“ i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Łabędź. 


„Mais Walis“, „Mais de Paris" do ty- 
toni érədniomoenych, 
Do nahyeia w trafikach I handlach. 


Dziennikarska nieomylność. 
(Autentyczne.) 


Onegdaj wszedł pewien jegomość do| nas ? 


redakcyi jednego z lwowskich dzienników, 
celem pomówienia z redaktorem. 

— Panie — powiada przybyły — dzien- 
nik pański zamieścił w ostatnim numerze 
fałszywą wiadomość. 

— Nie może być mój panie. 

— Napisałeś pan, że p. N. był są- 
dzony ! 

— Nie inaczej. 

l... że był skazany! 
No tak. 

l powieszony! 

1 to prawda. 

— Nie panie, to nie jest prawda, gdyż 
to ja jestem panem N. 

— Nie może być... 

Tak jest, mam zaszczyt to panu powtó 
rzyć, ufam, że pam odwołasz wiadomość 

— Ani myślę, mój panie. 

— Jakto, pam nie chcesz tego uczynić ? 
Ciekawy jestem dlaczego ? 

— Powtarzam, że nie zrobię tego. 

— To panu zaskarżę !... 

— Jak się panu podoba, ale ja nigdy 
nie odwołuję tego, co raz powiedziałem. 
Mogę tylko to zrobić dla pana, iż ogłoszę 
w dzienniku, że sznur, na którym pana 
wieszano. urwał się i że pan SO am 


et. 


4 Wiednia bieży wieść chyża. 
Ze w serdecznych uściskach 
Dziennikarze z posłami 
Wyprali się po... buzi. 


Bito dzielnie, wytrwale, 
Ile tylko się zmieści: 

Sam Wolf dostał po papie 
Tylko razy trzydzieści. 


Choć spuchnięty, z męczeństwa 
Jako paw się Badyma 

I dowodzi że nawet 

Sto policzków wytrzyma. 


Więc go walcie, Czeszkowie. 
Od wieczora do ranka, 
Może z wilka zrobicie 
Łagodnego baranka. 


Przeszedł! 


On własną ręką swoją głowę 

W wawrzyny zdobił — 

I ciągle miał pomysły nowe, 

Choć nie nie zrobił! 

(n światu rzucał szyderstwa groty, 
Aby się zdumiał 

Lecz nie chciał wziąść się do roboty 
Bo... nie nie umiał! 

„Przez błoto przejdę” mówił „swiata“ 
Choć było ślizko 
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Na plantach. 
— Kto jest ta dama. co się zbliża do 


— Wszak to pani dyrektorowa Perso- 
NOWA... 

— Czy znasz ją pani? 

— Jakto, więc pani nie przypominasz 
jej sobie? Przecież wczoraj obmawiałyśmy 
ją wspólnie. 


Do szatynki. 


U blondyn lubię. 
Niebieskie oczy, 
Brunetki cenię 

Dla ich warkoczy, 
lecz za Twój jeden 
Uśmiech dziewczyno 
Zerwę z brunetką, 
Zerwę z blondyną. 


Do brunetki. 


Blondynkę lubię, 
Szatynkę cenię, 
Lecz za brunetkę 
Obie wymienię. 


Do blondynki. 


1 do brunetek 
Czasem mam ślinkę 
Ale nad wszystkie 
Wolę blondynkę, 


Oświadczyny. 
Skoro każesz mi być szczerym 
I prawdę powiedzieć, 
To dalipan... źleż ci Pani... 
Przy... mamusi siedzieć ? 


Same komplementy. 

Jeśli ci powiem, żeś piękna, 

Rzecz to nie będzie przesadna, 

'Tak samo wcale nie skłamię, 

Jeśli ci powiem, żeś ładna 

Czyli, jeżeli mi każesz 

Oba te słowa zlać w jedno, 

To juści z tego wypadnie: 

Ach co za szkoda. żeś... biednąt.. 
Ukryty. 

Starej kokiecie. 

Nazwalbym cię piękną, gdyby 

Można nazywać tak... grzyby, 

Nazwałbym cię słodką. ale... 

] tu wstrzymam się w zapale. 

Piszę tę odę. aby 


Pozbyć się baby... Ukryty. 


Pamięci Wieszatela. 
Niech ci tysiąc pomników car we Wilnie stawi, 
Niech cię zgraja służaleów psim językiem sławi, 
Krew niewinnie przelana twoieb ofiar wielu 


Przeszedł! — Protekcyę miał do kata! | Wołać będzie: „Przekleństwo tobie Wieszatelu!* 


Marne oślisko !... 


c. 


Gustaw Ragalski. 


Przy rogatee w nocy. 

Humoreska ślaska. 

— Kto idzie ? 

— Mi... 

Co za my? 

Niemiecka kolonist. 

A wielu was tam jest? 

Jedna. 


Łamigłówka,. 


Z następujących dwudziestu dwóch liter: 
8, I, K. 8, 8, 8, a, h, 0, a, a, 0, A, 4, Z, 6, 
k, r, n, w, ł, a, ulożyć ośm wyrazów jedno- 
sylabowych. z których : 


1. Ptak tutejszy, gdy uczony, 
Spiewa ładnie w różne tony. 


r 


„ Miara mało używana, 

Do powierzchni stosowana. 
3. Nie jest rybą, żyje w wodzie; 
Zbyt powolny w ruchach, w. ćhodzie. 


He 


. Gdy masz dobre powonienie, 
On ci wskaże, gdzie pieczenie 
5. Różnej maści w kartach karta. 
Gdy się święci, dużo warta, 
6. Gdy mężczyźnie go brakuje, 
Ród niewieści drwi, dworuje. 


~x 


. Tym wyrazem ci szafuja, 
Co miłości nadmiar czują. 


8. Gdy kobietę złość napada, 
To tą bronią zwykle włada. 


Z tych wyrazów przeczytać litery po- 
czątkowe, a z tak przeczytanych liter złoży 
się wyraz: 


Okres czasu wyjątkowy, 

Gdy trwa długo, każdy czuje, 
Mąci ludziom spokój głowy, 
A niejeden pokutuje. 


Znaczenie łamigłówki w Nrze 2 
umieszczonej. 


2. Oko. 3. Bal. 4. Isé 5. Bx. 


6. Teść. 7. Ach. 
Ko +0 BIZNES un 


Trafne rozwiązanie nadesłali pp., Win- 
centy M. Kraków, B. K. Skowierzyn. 


1. Kot. 


„Przewodnika zdrowia” Nr. 1 (na sty- 
czeń) (A. Czarnowski, Berlin, Karlstr. 32) 
wyszedł i zawiera : 

Treść: Na początku nowego roku. — 
Odra (żarnice) i szkarlatyna, powstanie i le- 
czenie tych i podobnych chorób dziecię- 
cych. — Pożyteczne i przyjazne ludzkość 
drobnoustroje. Berlin miastem odrzuconych 


milionów. — Znakomite właściwości torfu. 
Przestrogi i rady. — Rozmaitości, — Pi- 
śmiennictwo. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


jay" 


Emil Borkowski. 


Druk W. Korneckiego w Krakowie. 
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uzyka!! == Nowość"! 


Trąbkowa Harmonika ustna 


{Najnowszy i największy wynalazek). Przez tak wyśmienicie skonstru- 
owang trąbkową rurę dźwiękową wydobywa się ton zadziwiająco kolosalny, 
głośny i pełen efektu!! Wszystko dotychczasowe daleko przewyższające. każdy 
grający na tej harmonice jest tą nowością zachwycony. Osobne najdelikatniej- 
sze i podwójne głosy, największa trwałość. Oprócz tego dodaje się do tego wspaniałego 
instrumentu nową szkołę, podług której istotnie kazdy odrazu może wygrywać 
najpiękniejsze marsze, tańce. pieśni itp. Cudowna zabawa w długie wieczory zi- 
mowe!! Jako najpiękniejszy gwlazdkowy podarek, szczególnie polacenia godny. 
Cena za insrument, szkołę, opakowanie i porto tylko 2 złr. 85 ct. Rozsvłka za po- 
przedniem nadesłaniem kwoty lub za załiezką pocztową. A 

Podanie wyraźnych adresów mych Szan. odbiorców jest pożądane. 


Oscar Eisenschmidt. Musikinstrun. Terszd & Export. 
Prag, Goldschmiedgasse 4. 
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Sprzedaz wedlin 
| W KRAKOWIE, PLAC MATEJKI L. 6 


Jana Fischera, 


poleca się do robót dekoracyjnych, |który od r. 1840 znany ze swych wyrobów 
pokojowych, szyldowych i wysta- | masarskieh, obecnie wyrabia je przy ul. św. 
wowych. Krzyża I. 13 i poleca w swym sklepie zna- 
komite szynki pragskie i krakowskie, polę- 
Kraków, Rynek główny L, 35 „kryszłofory,  |dwicę łosiowa i pieczoną. kiełbasę krakowską 
krajaną i siekaną z polędwicy wieprzowej, 
— słynne kiszki Fischerowskie znana z- 
swej dobroci w Krakowie i Wiedniu. wę- 
dzonkę z prosiąt młodych. słoninę polską 
białą i paprykowaną. rolady itp. wszelkie 
wyroby w zakres masarstwa wchodzące. 
Dziękując za łaskawe przeszło półwie- 
kowe poparcie Szan. Publiczności, polecam 
swój handel wędlin łaskawej pamięci, sprze- 
dając swe wyroby o ile możności po naj- 
niższych cenach. 


po ukończeniu szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie i artystyczno-dekoracyjnego 
malarstwa za granicą, 


Józefa Ekerowa 
Mały Rynek l. 6 
powróciwszy do Krakowa rozpoczyna 
lekcye tańców 
w Zakładach naukowych i we własnem 
pomieszkaniu. 

Kurs trwa do Maja. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego Jan Fischer. masarz 


CZASU. 
Osobne godziny dla młodzieży szkolnej. 


a 
/ 


° patentowane podpałki do pieców, rozpalające 


+40099990991999999022 


Szkoła dramatyczna : 


pod kierownistwem art, dram. 


shm, Krake- Zana 


Z złoszenia przyjmuje się we 
Wtorzi, Czwartki i Soboty od 3—4 
po południu 
w Krakowia, ul. Garbarska L. 7. 
parter. 
0909772222: 0 


+0909990092090,20999* 
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Na żadanie 
wysyłam darmo 
ilustrowany 


CENNIK 
LEGARÓW, 
megarków 


oraz 


WIROBÓW ZŁOTYCH 


i srebrnych 


Pierścionki zaręczynowe | 


Obrączki ślubne I 


Znane z dobroci i regularności chodu 
ZEGARKI prawdziwe genewskie, 
ZEGARY 


ścienne, pendułowe i budziki. oraz wyroby 
ZŁOTE i SREBRNE 


urzędownie stempłowane — poleca na jta- 
niej iw wielkim wyborze 


Emil Goldwasser 


w Krakowie, ulica Grodzka Nr, 58, 
Na składzie WYROBY z chińskiego srebra. 


Zlecenia z prowiicji odwrotną poczta, 


CHE 


¿yI RYS AK YTY X53225 SEX X< |` AIE KAAI 

: KA ASAS 386634 RORCŻAJ: RK KRKA KOR ZKRKNA 
Nowość! Oszczędność! Pośpiech! i: 
WO A AAAA A Z 


x x wegle kamienne w kilku minutach 
Seb KZ Podpalke tę rozlozona w formie gwiazdki i zapaloną w ręku zapalka, 
` S 4 e Mi 5 kładzie się na kawałku węgla na rusztach w piecu i przykłada się dro- 
i BR bnym węglem. następnie zamyka się drzwiczki od pieca. a przy dobrym ciągu powietrza silny ogień roz- 
X% pali ona o wiele szybciej i pewniej jak drzewo. — „KIK“ sprzedają wszystkie handle artykułów spożyw- 
Ea X czych i materyałów opałowych po 2 sztuki za cənta, — Odsprzedającym przyznaje się znaczny rabat. 
SĘ KA Zamówienia najmniej sto sztuk odstawia się bezpłatnie do domu; na prowincję wysyła najmniej 350 szt. 
! > Fabryka w Jaworniku p. Myślenice. Skład na Kraków: „Ujazdówka”, ul. Krowoderska 131. 
ex Senzacyjny ten mój wynalazek polecam P. T. Publiezności jako praktyczną nowość w oszczędnem domowem gospodar- 
| (3%, stwie. — Do rozpalania ognia w piecach piekarskich, pod kotłami parowemi i maszynami wyrabiam specyalne podpałki, amo- 


Z poważaniem Antoni Karo] Staniejko. 


SEO Ape s > 


EEA A L T ET ET 


Wawel (Zamek królewski). 
Założony w niepamiętnych cza- 
sach. Z obecnj ch budowli najstar- 
sze z XIII. w. Część wschodnia 
zamku (od ul. Grodzkiej) z pała- 
cem królewskim, basztą »Kurzą 
Stopąc, z mieszkaniem na 1. p. 
królowej Jadwigi. Część gotycka 
z czasów Kazimierza W. — Ba: 
szta „Lubraniać, Keściół katedr. 
z 3 wieżami: Wikaryjską, zega- 
rową i wieżą z dzwonem Zygmun- 
ta. Od strony Wisły dziedzin ee 
kościelny. Dom wikarjuszów przy 
katedrze i dom wielkorządców 
rzy pałacu ki6l. Szpital wojsk. 
aszta »Sandomierska* i bagzta 
„Tęczyńskich* i wejście do „Smo- 
czej jamy“, Zwiedzać można co- 
dziennie za zezwoleniem komen- 
danta zamku. 


Katedra na Wawelu. 

Pod wezwaniem św. Wacława. 
Zbudowana pierwotnie przez Mie- 
czysława J. według jednych, we- 
dług innych przez Bolesława Chro- 
brego. 

Grób św. Stanisława, Włady- 
sława Łokietka, Jadwigi i Jagiełły, 
Kazimierza W. i Raz, Jagielloń- 
czyka. Grób Miechowity i Waro- 
nieza. Thorwaldsena pomnik pułk, 
W. Potockiego. Z 18 kaplic naj- 
wspanialsza zygmuntowska. 

Groby królewskie w podziemiu: 
Zygmunt I, Zygmnnt August, 
Stefan Batory, Zygn unt III., Wla- 
dysław IV., Mu hal Kcrybut, Jan 
lII. Sobieski, August IL, grób 


Skład artykułów dewocyjnych. 

K. ZAJĄCZKOWSKI, artykuły 
dewocyjne, obrazki oraz książki 
do nabożeństwa, Kraków, Plac Ma- 
ryacki 1. 8. 


Instytucje finansowe. 

BANK GALICYJSKI ala han- 
dlu i przemysłu oraz Kantor Wy- 
miany i Dział Towarowy tegoż 
Banku Rynek gł. 1. 25. Obok Kan- 
toru Wymiany Oddział depozy- 
tów schowkowzch (Hafe-I'eposits). 

TOWARZYSTWO WZAJEM- 
NYCH UBEZPIECZEN. Ajencja 
zabezpieczeń od ognia i gradu. 
Ubezpieczenie na ycie, Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu. Po- 
wyższe działy Towarzystwa miesz- 
czą się w własnych gmachach 
w Krakowie, przy ulicy Baszto- 
wej l. 7,8 i 9. Portjerzy, co do 


lokalności, strony interesowane 
informują. 
FILIA BANKU HIPOTECZNE- 


GO oraz kantor wymiany tegoż 
Banku. Rynek główny, linja A-B 
1. 42, wchód od ul. áw, Jana. 


Apteki. 

E. HELLERA apteka pod złot. 
słoniem ul. Grodzka w Krakowie. 
Główny skład materjałów aptecz- 
nych, wód mineralnych, specyfi- 
ków, krajowych i zagranieznych, 
perfumeryj, cognaców, kosmety- 
ków przyrządów hirurgiezn. i gu- 


Przewodnik krakowski. 


Tad. Kościuszki, Poniatowskiego 
i w osobnej krypcie grób Mickie- 
wicza (zwiedzać można za małą 
opłatą o godz. 10, w niedzielę o 
11!/, zgłaszając się do zakrystyi). 

Skarbiec aparatów kościelnych, 
relikwii świętych, pamiątek po 
królach i wodzach, bezpłatnie. 


Kościół Parny Marji. 
Wielki ołtarz (rzeźba Wita 
Stwosza), codziennie popołudnia 
za opłatą, zaś skarbiec kościo- 
ła za zgłoszeniem się do zakry- 
styi. Wieża (wspaniały widok) bez- 
patnie, 


Kościół św. Anny fundacyl Jana III. 

Grób św. Jana Kantego, po- 
mnik Kopernika, Słonackiego, o- 
brazy braci Montich i Jerzego 
kleutera, malarzy Jana YL, buń- 
czubki tatarskie i pamiątki po św. 
Janie Kantym. 


Kościół dominikański. 
Grób św. Jacka, grób krola Le- 
szka C?arnego, pcmnik jenerala 
Skrzyneckiego, obrazy brata Wa- 
cława z Oświęcima, Simlera i 
szkoły lombardzkiej. 


Kościół XX. Franciszkanów. 

Grób króla Bolesława Wstydli- 
wego i siostry jego św. Sak mei. 
Pomnik Piotra i Jana Kochanov- 


skiego i W. Pela. W krużganku | 


klasztornym portrety 25 bisku- | 


pów. krakowskich. 
Zwiedzać można codziennie. 


mowych, win leczniczych. Apteki 
chomeopatyczne sprzedaje całe i 
kompletne. 


K. WISZNIEWSKI, apteka pod 
Gwiazdą, w Krakowie przy ulicy 
Flerjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
perfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 


Domy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek główny Nr. 15. 

Laboratorium pyrotechniczne, 

Ognie sztuczne. z pierwszej rę- 
ki — Laboratorium J. M. Mą- 
drzykowskiego Kraków ul. Łobzo- 
wska 43. 

FR. LENERT w Krakowie, ul. 
Sławkowska „pod gankiem“. Ce- 
ment portlandzki, gips i farby. 
Hurtowny handel towarów ma- 
terjalnych, korzennych, smalcu, 
słoniny, olejów i tłuszczów, wyro- 
bów szczotkarskich, farby, pendzle. 
Zaś przy uliey Długiej Nr. 34 
wyłączna sprzedaż benzyny, ter- 
pentyny, eteru i t. p. 

JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, pałac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 

H. FRITSCH, Mały Rynek. 
Skład towarów kolonialnych, farb, 
win węgierskich i zagranicznych, 


Kościół św. Pioira I Pawła. 

Grób Skargi, pomnik hetmana 
Branickiego z wyobr. bitwy pod 
Chocimem, 2 obrazy Czechowicza 
i obraz z Hiszpanii, 


Kościół św. Floryana na Kleparzu. 

Tryptyk gotycki św. Jana Chrz. 
roboty (rzekomo) Wita Stwosza 
i 4 obrazy H. Kulmbacha. 


Kościół św. Marcina (ul. Grodzka). 
Opustoszały około 1772 odda- 
ny przez senat w. m. Krakowa 
gminie ewangielickiej. Tamże o- 
braz przez H, Siemiradzkiego. 


Kościół św. Michała na Skałce. 

Groby zasłużonych: Długosz, 
Pol, Siemieński, Kraszewski, Le- 
nartowicz, A. Asnyk, W wielkim 
ołtarzu obraz przez Konicza, w 
dziedzińcu sadzawka z posągiem 
św, Stanisława. 


Muzea i zbiory naukowe. 
Biblioteka Jagiellońska (przy 
ul. św. Anny) od 9 do 1 dla czy- 
tających codziennie, dla zwiedza- 
jących we czwartek, a w inne 
dnie za upoważnieniem dyrektora. 


Gabinet archeologiczny (w gma- 


| chu Biblioteki Jagiell. na dole), 


codziennie, wyjąwszy święta i fe- 
rje, bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jag. 
w Collegium physicum przy ulicy 
św. Anny na I piętrze, otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9 do 1 
w południe. 


wódek, nafty amerykańskiej i kra- 
jowej. Główny skład herbaty, Ce- 
mentu Portland i Gipsu. 


J. BAZES. Wielki skład an- 
gielskich, francuskich, belgijskich 
i czeskich towarów szklannych, 
kryształowych, żyrandoli, lamp, 
akwarel, złotych rybek i porce- 
lany, przy ul. Grodzkiej Nr. 107, 
po cenach fabrycznych. 


PORĘFSKI & ZIMLER, Kra- 
ków Rynek główny 1. 8, polecają 
Skład towarów drobiazgowych dla 
domowego użytku. Przyborów do 
krawieczyzny. Materjały różnego 
rodzaju do robót szydełkowych, 
drutowych, haftu itd. Wybór przy- 
borów i materji kościelnych. Pra- 
cownia szat keścielnych. Skład 
herbaty. Pończochy w dobrych 
gatunkach. 


Skład herbaty. 


W handlu „FORTUNA“ w Su- 
kiennicach Nr. 23, (wyłączny skład 
oryginalnej rosyjskiej herbaty 
S. Perłowa. 


Dentyści. 

J. DŁUŻYŃSKI, ul. Florjań- 
ska Nr. 12 I. piętro. Od godziny 
wpół do 10 do 1-szej i od 2 da 5. 

W. HREBENDA ulica Szpital- 
na Nr. 20. Doktorand med. Or- 


dynuje codziennie od godz. 9 da 
1iod 2 do 5. 


Gabinet Zoologiczny Uniw. Jag. 
w Collegium physicum przy ulicy 
ów. Anny na I piętrze, otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od godz, 
11 do 1 w południe. 


SUKIENNICE. 


Muzeum Narodowe (w Sukien- 
nicach) otwarte jest eodzieanie od 
godz. 11 do 3 po południu, z wy- 
jątkiem poniedziałków, za opłatą 
wejścią 20 et. w dzień zwykły, 
w niedziele i świętą po 10 ct. od 
osoby, zaś w każdą pierwszą nie- 
dzielę miesiąca bezpłatnie. 

Wystawa nienustająca Towarz. 
Przyj. Sztuk. Pięknych (w Rynku 
głównym w Sukiennicach) co- 
dziennie od 11 do 4 prócz Po- 
niedziałku. Wstęp 30 ct., w Nie- 
dzielę 15 centów. 


Akademia umlejętności. 


(ulica Sławkowska) Biblioteka i 
zbiory. Posąg Kopernika z mar- 
muru kararyjskiego, naturalnej 
wielkości, dłuta W. Gadomskie- 
go (codziennie od 11-1 bezpłatnie, 


Muzeum XX. Czartoryskich o- 
twarte dla zwiedzających wa wtor- 
ki i piątki od godz. 9 do 1 po po- 
ludniu, o ile w te dnie nie przy- 
padają święta, 


Muzeum techniczno -przemysło- 
we, (ulica Franciszkańska), co- 
dziennie od 10—1 i od 3—5. 
Wstęp 20 centów od osoby. W nie- 
asi od godz. 10—12 bezpłatny. 


Pracownia rękawicznicza, 


BRACIA BILEWSCY dawniej 
J. Czynciel syn, w Krakowie obok 
kościoła N. P. Maryi. Pracownia 
rękawiczek, bandaży i szwalnia bie- 
lizny męzkiej założona w r. 1850 
oraz Magazyn galanteryjny i kon 
fekcyi męskiej, przybory podróżne, 
płaszcze gumowe angielskie, szlaf- 
roki, kurtki do polowania, mydła 
i perfumerye itp. Czapki i kape- 
lusze męskie filcowe. Kalosze ro- 
syjskie.! 


Cukiernie. 


WINCENTY KONDOLEWICZ 
cukiernia oraz fabryka czekolady 
w Krakowie, ulica Szewska L. 15, 
Cognac prawdziwy francuski, likie- 
ry zagraniczne i własnego wyrobu. 


Zakłady kamieniarskie. 


MARYA FISCHER. Zakład ka- 
mieniarsko-rzeźbiars, Kraków ul. 
Rakowiecka 14. Roboty z kamienia, 
marmuru, granitu i syenitu. Groby 
familijne wykonuje podług wła- 
snych lub dostarczonych proje- 
któw. Zapas gotowych pomników. 
Ceny możliwra niskie, 


ZAKŁAD KAMIENIARSKO - 
RZEŹBIARSKI pod zarządem Jó- 
zefa Kuleszy w Krakowie naprze- 
ciw cmentarza. 


s= z 


Magazyn obuwia. 

LEON GAŁEK Magazyn obu- 
wia ahia Florjańska 24. Obuwia 
sporządzone wzorowo podług naj- 
nowszyoh fasonów (patrz anons). 

Skład węgla. 

JULIUSZ PRZEWORSKI głó- 
wny skład vga przy ulicy Pa- 
wiej pod 1. 12-14 i 16. 


Jubiler. 
BOLESŁAW ARMATOWICZ, 
Zakład jubilerski magazyn wyro- 
bów złotych i srebrnych, przyj- 
muje wszelkie zamówienia i za- 
miany. Kraków, Rynek gł. L. 17. 


| ny — wyrabia elosety pakojowe i | 
| nadkauałowe, wanny i wszelkie 

naczynia kuchenne oraz repsracje | 
tychże. | 


Magazyny ublorów meskich 
1 damskich. 


STANISŁAWA SADOWSKA, 
| magazyn ubiorów męskich, skład | 
| aukna i kortów tak krajowych jak | 
| i zagranicznych. Prowadzący in- 
teres jak przedtem tak 1 teraz 
A. Sadowski Rynek linia A—B 
1. 46 w Krakowie. 

W, STACHOWICZ, krawiec cy- 
wilny i wojskowy. Skład wszel- 
kich przyborów ze złota, srebra, 
uniformowych, jakuteż dla c, k. 
Armii, dla kolejowych i państwo- | 
wych urzędników, Kraków Rynek 
1. 30. 


Zakłady studniarskie. 

| WINC. PIWOWARSKI, za- 
kład studniarski, (istniejący od lat 
30), wKrakowie, ulica Rakowicka, 
podejmuje się budowy studzien 
wierconych, kopanych i wodocią- 


Skład fortepianów. 
1. RADZISZEWSKI i Spółka, 
skład fortepianów i pianin z pier- 
| wszorzędnych fabryk, w Krakowie, 
| Rynek gł. 1. 29. Linia C—D. 


Zakład tlacharski. 


JULIAN STANKIEWICZ, bla- 
charz, Kraków ulica Szewska Nr. 
23. Odznaczony medalem na Wy- 


| 20 et. — „Tilustrowany Kucharz 


gów, oraz kutych pomp żelazny 
i wszelkich robot w zakres stu- 
dniarstwa wchodzących. | 


stawie we Lwowie 1894 r. Po- 
krywa dachy, zakłada wodociągi 


wnem urządzeniem. Restauracja 
w miejscu z wyborną kuchnią. 

Kamleniałom | waplennik. 

ADMINISTRACJA WAPIEN- ' 
NIKÓW i KAMIENIOŁOMÓW | 
MIEJSKICH w tPodgórzu sprze- | 
daje wapno skaliste odzna- 
czone listem uznania na Wysta- | 
wie budowlanej we Lwowie, Wa- 
pno gaszone, Kamień budo- | 
włany brukowy i szuter. Zamó- 
wienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Po'lgórzu, Zarząd wapiennika 
w Podgórzu, WP. H. Dattner we 
Lwowie ul. Gródecka 3, Telefon 
Nr. 390. 

Zakład fryzjerski. 

| KAROL RYŻMANOWSKI ul. 

Szewska |]. 2, poleca salon dla 
| Panów, osobny salonik dla Pań, 
Sztuczne wyroby z wł'sów. Per- 
fameria i przybory toaletowe, Za- 
kład staraanie i higienicznie pr.- 
wadzony. — Ceny mierne, 

Skład płótna. 

FRANCISZEK PARIZEK ulica | 

Sławkowska l 22. Płótna biała | 


Handel norymhergski. 

ANDRZEJ SCHULTZ w Kra- 
kowie, Rynek Nr. 32. Handel to- 
warów norymbergskich i galante- 
ryjnych, (założony w roku 1774), 
Perfumerje, mydełka i przybory 
tcaletowe. Karty i przybory do | 
gry. Wybór korali prawdziwych 
i paciorków szklannych, guzików, 
jedwabiu, nici, bawełny do say- 
cia i haftu, przybory do robienia 
kwiatów, liście, papiery i bibułki, 
nożyczki, noże, scyzoryki i brzy- 
twy angielskie, Potrzeby do u- 
mundurowania dla pp. oficerów 
i urzędników. Obstalunki natych- 
miast załatwia. 


Księgarnia. 
J. M. HIMMELBLAU w Krakowie 
ulica Florjańska 5, poleca: 366 
Obiadów, książ. kucharska, obyw. | 
1 zle. — „Powszechny sekretarz” 
(wzory korespoudencyj) cena 1 złe, 


krakowski*, 2 złr. 
Hotele. 

HOTEL EUROPEJSKI ŁAPIŃ- 
SKIEGO przy dworcu kolejowym, 
obok stacji koleji konnej. Nawo 
zbudowany z wygodnem i gusto- 


i kolorowe, bielizna stołowa, dam- 
aka, męska, dziacinia i Dr. Jae- 
gera, szyrtingi, chustki w różnych 
kolorach, perkala, hafty itp. 


i dzwonki elektryczne, gromuchro- 
wszelkiego rodzaju 


LAMPY od najtańszych do | 


najwykwintniejszych, 
latarnie, lichta- 
rze, żardyniery, 
pająki, kande- 
labry, wazo- 


Z wybór 
/ stolików, eta- 
/ zerek metalo- 
wych, jako też 
z bambusu, pieprzu 
i drzewa Kongo. 


CENY JAK KAJPRZYSTĘPNIEJSZE, 


Zamówienia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotnie. 


Zupełnie bezpieczną naftę salonową 


i prawdziwą amerykańską, jakoteż oliwę do 
palenia poleca 


R. DITMAR w Krakowie, Grodzka 13 
po najprzysłępnejszych cenach, (Od 5 ltr, z odsławą do domu). 


Uskutecznia wysyłki na prowineyę w beczkach, kamionkach 
balonach szklannych i cynkowych Wtorki i Piątki. 
Abonament i większe zamówienia po cenach niższych przyj- 
muje skład lamp R. Dićmara. 


BĘ” Dostawy roczne wedle umowy. ge 


| Piwo Okooimskie- 


Handel kolonialny łakoci i win x 


mm m a - 
Julijana Brzezińskiego 
w Krakowie przy nl. Brackiej L. 13. 
poleca: Towary korzenne. Łakocie, Wina. Koniaki. Herbaty, Rumy, 
Portery, Nalewki, Pasztety, Marynaty, Konserwy własnego wyrobu. 


Przy handlu Pokoje do śniadań, obladów i kolacyj 
oraz Abonament miesięczny tak w lokalu jako i do do- 
mów prywatnych, również przyjmuje wszelkie zamówienia. 

Kuchnia pod własnym zarządem, 
| Julijan Doliwa Brzeziński. 
| Piwo Okocimaskie. l 
FP Józef E sessssosossssossssppono 


Józef Bielawski i 


ma zaszczyt donieść niniejszem P. T. Publi zności, % 8 
iż otworzył i $ 


| RESTAURACYĘ | 


wraz z pokojami do śniadań i zimnemi przekąskami. 
Kuchnia domowa zdrowa i smaczna wydaje objady 
i kolacye po cenach przystępnych a la carte 
lub w abonamencie. 
Zarazem polece swą własną dystylarnię zdrowotnych 
likierów, rosolisów, rumu, oraz nalewek owocowych 
każdego gatunku. 
Usługa szybka i uprzejma. 


B8368886438888686% VESELE 


przy ul. Karmelickiej pod |. 8 w i] : 
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1 dawniej Bruno Hahn, w Krakowie, ul. Grodzka |. 2 poleca po zniżonych cenach i w w.elkim 
Jan Kunn wyborze Drobiazgi do Erawieezyzny i domowego użytku. Pończochy damszie i dziecinne 
Rekawiczki skórkowe, niciane i jedwabne, Wstążki, Koronki, Krawatki i Paski molne. Mydła, Peor- 

fumerye i przybory toaletowe. — Wielki skład zabawek. 


Zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że 


Fabryka wyrobów platerowanych i chifskiego srebra, 


oraz odlewarnia artystyczna bronzu i innych metali 
pod firmą 


Loria Kowalkowscy i Dedrzeński 


w Podgórzu 
otworzyła sklep własnych wyrobów 
w Krakowie, ul. Grodzka L. Il 


Dziękując łaskawym odbiorcom za dotychczasowe względy, 
polecamy i nadal łaskawej pamięci nasz sklep zaopatrzony we wy- 
roby z chińskiego srebra, których mamy znaczny zapas na składzie, 
a mianowicie: Nakrycia stołowe, noże, widelce, łyżki, łyżeczki do 
kawy. lichtarze i kandelabry w różnych fasonach i wielkościach, 
tace. ctażerki, kosze. przedmioty ozdobne na podarki itd.. aparaty 
kościelne, jak: kielichy. monstrancye. puszki na komunikanty, świe- 
czniki, lampy, lichtarze. krzyże, ampułki. lawatarze, trybularze, na- 
czynia do Olejów świętych i t. d., które sprzedajemy po cenach 
możliwie niskich. 

Wykonujemy również: Pomniki. biusty, tablice pamiątkowe, 
żyrandole i świeczniki do gazu i do oświetlenia elektrycznego w do- 
wolnym stylu, według własnych lub danych rysunków: całe urzą- 
dzenia w zakres nasz wchodzące, dla restanracyj, cukierń i ka- 
wiarń, oraz wyprawy od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 
Przy wyprawach i większych zamówieniach udzielamy stosowny 
opust. Fabryka przyjmuje naprawy do niklowania. miedziowania. 
srebrzenia i złocenia w ogniu i galwanieznie i t. p. 

Zamówlenia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast. 

Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie. 


t Kaaa N IN ET p 


Cukiernia Warszawska 
(w Krakowie, Placo Dominikański 1. 8, 
4 poleca 

KBarnawałowe Pączki 


| cztery razy dziennie świeże. 


Sztuka po 4 centy. 
Codziennie świeże znakomite Ciastka po 4 ct. Torty, Piramidy, Babki, 


Herbatniki, Cukry deserowe V, klg. 1 zir, Karmelki !/, klg. 40 ct., 

Konfitury, Owoce smażone, Wódki, Likiery, Koniaki, Kawę, Herbatę, 

Czokoladę. — Ahonament kawa z bułką 3 złr. miesięcznie. Przyjmuję 
zamówienia w miejscu i na prowincji z przesyłką punktualną. 


Š ROMUALD PIECZARKA, $ 
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ZAKŁAD 
Kupna i Sprzedaży 


wszelkich ruchomości 
w zakres urządzenia domowego wchodzących 
(nowych i używanych). 
Kraków, ul. Floryańska róg św. Tomasza. 
Prosi o zawiadomienie w razie potrzeby sprze- 
daży i sprzedaje po cenach konkurencyjnych 
wszelkie ruchomości. 


Z. Łuszczewski, 


IMG" Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. "BĘ 


W. Bazes 


w Krakowie, 


W. Bazes 


w Krakowie, 


Rynek główny 35. ` 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 


LAMP 


jakoteż 


wszelkich porcelanowych i szklannych 
ARTYKUŁÓW 


po cenach bezkonkarenoji tanich 


Rynek główny 35. 


SKŁAD FABRYCZNY 


Flaszek 


AKCYJNEGO TOW. 
dawniej Friedr. Siemens 
w eusattl-Elbogen I Dreźnie, 


C IHEIEBEəHBHàIIIGIOIh ;>ooooo0000m0000G00000; 


Restauracja Hotelu Drezdeńskiego 


w Krakowie, Rynek główny, 


poleca słynną z dobroci kuchnię polsko. francuską, oraz piwni- 
ce zaopatrzone w wyborowe wina krajowe i zagraniczne. Obiady 
w lokalu po 1 zlr. i á la Carte, również wydaję obiady do do- 
mów w abonamencie. Przyjmuję zamówienia na wesela 1 wszelkie 
zabawy po za domem. Bulion własnego wyrobu kilo 4 z. 
Licząc na poparcie Szanownych P. T. Gości! dziękując za do- 
tychczasowe względy i nadal się polecam 

Z szacunkiem JAN SOWA, restanrator. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Emil Borkowski. 


WENO 


z najlepszych winnic białe i czerwone węgierskie, austrjąckie 
i wszelkie gatunki win zagranicznych 


na butelki i beczki 
leca 
po bardzo EP cnych cenach 
Dom handlowy właściciel winnic szlachetnych 
w Szegich przy Tokaju. 


B. FRITSCH Mały Rynek Nr. I. 


OGOCOCOCOOCGORRNBOCGOCOOGOCGCO* 
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Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


Dodatek do Nru 3-go „DJABŁA” 1699 r. 


Przyczyna wniosku powszechnego rozbrojenia. 


Siedzi dumnie na tronie, w słynnych zbójeów koronie, 
Wokoło drużyna hersztowska, 

Na niej gwiazdy. brylanty, szlify i aksólbanty, 
Migoca jak siła czartowska. 


Tron perłami sadzony, potem ludów wzniesiony, 
Fstetów bogactwem zdumiewś, 

Wszędzie przepych, wspaniałość, i o wykwintność dbałość. 
Blaskami naiwnych olśniewa. 


Z hersztów obecnych grona, wystąpiła persona 
Służalca o wstrętnej postawie, 

I plackiem przed tron pada, i co myśli powiada — 
A wszyscy słuchają ciekawie: 


— Panie nasz samowładny!.. Tatarzyn dawniej zdradny 
Zupełnie nie teraz mie znaczy, 

Kraj Czerkiesów podbity, nie grozi swemi szezyty, 
I ruski lud zniszczon kozaczy. 


Finlanderyk tylko jeden, sądząc, że posiadł eden. 
Dostaje juz także po skórze — 

A reszta dzikich ludów, rada, że z bożych cudów 
Zyć może w Sobaczej naturze. 


Lecz chrobra Polska z Litwą. mimo, że dla nas brzytwą. 
Co może zarznąć i zgołić, 

W nądznem życia konaniu, nie marzy o powstaniu, 
I nie chce się z nami zespolić. 


Niby laski prosząca, ale zemstą dysząca. 
W ucisku od grozy i batów, 

Choć odmawia pacierze, wie że jej swobód strzeże 
Pięć setek tysięcy sołdatów ! 


Dzierżąc władzę, ukazem. wygnałeś wszystkich razem 
Do Połszy z Rassiei Jewrejów... 

A ci w lichwy zapale, lepiej niżłi moskale 
Rugują Polaczków z ich dziejów. 


Carat w chwilach potęgi, żywiąc nadziei wstęgi, 
Gdy czyni bandytów z narodu... 

Zwolna. odkrywszy lice — w naszeruskie granice 
Socyalizm przychodit z Zachodu! 


Socjalizm straszna zmora, gorsza czorta, upiora, 
Odebrać chce nasze grabieże, 

Znieść na zawsze kordony, zabrać hersztom zagony, 
Nadane w prac szezęsnych aferze... 


Socjalizm nie zna panów, despotów i tyranów 
Hronowi twojemu oddanych, 

Więc chciałby nas dla grozy. sasłat w Sybiru mrozy. 
Jub widzieć na palach nadzianych. 


A że dola takaja, wsiem nie oczeń krasnaja, 
Tem więcej dla naszoj drużyny... 

Przeto po łbie palnąłem, iskat w mózgu zacząłem 
lstinnoj socjałnoj pryczyny. 


I... ezto skażesz nasz panie?.... socjalizmu powstanie 
Dostrzegłem w rassiejskim rozboju... 

Od którego sąsiedne, muszą mieć ludy biedne 
Swe armie gotowe do boju. 


Ztąd niezmierne wydatki, ciężary i podatki. 
Stwarzając stek nędzy ogromny. 
Zrodziły w rezultacie — pewnie w zemsty zapłacie — 
Socjalizm w równości niezłomny... 


Socjalizm. w którym zlane, dotąd rządom oddane, 
Morderezą broń rzucą narody, 

I w myśl zasad Chrystusa — wot w czom leżyt pokusa 
Powszechne wprowadzą swobody. 


Od takiej więc przyszłości. w słynnej carskiej mądrości 
Uchowaj oddanych ci chętnie, 

I socjalizm miatieżny, w swem zuchwalstwie bezbrzeżny. 
Racz kazać wytępiać doszczętnie. 


W gali cisza nastala — nawet muszka się bała 
Brzęczeniem milczenie przerywać... 

Car dumał z pół godziny, wreszcie do swej drużyny 
W tem sensie się zaczął odzywać: 


— Hej. nie bojtieś rebiata!.. Rassieja przez wsie lata 
Wszak sławno miatieżnych uczyła! 

Jeżeli Szwedów chwatów, i Francuzów wacjatów 
Podstępem i mrozem pobiła... 


Jeśli w jarzmie tatarów, nie wyginął ród carów, 
Nie straszny i Niemiec łakomy, 

Ani Polak ambitny, w połu chwały zaszezytny, 
Lecz za to w karności — świa domy. 


Tak nie bojtieś rebiata!.. w carskich żyłach kołata 
Krew na to (iottorpsko-niemiecka, 

Aby — jak Bóg na niebie — zwyciężała w potrzebie 
Metoda chytrości zdradziecka. 


Więc zwołać senatory — ministry, dyrektory, 
Szpionowskoj policyi fivury.... 

I jak litwinów w Wilnie. russkij kat wieszał pilnie, 
Zapuszczać w socjalizm pazury. 


Baczyć na rzemieślniki. i miejskie uliczniki, 
Mużyków w chachłaskoj odzieży, 

Na Polaków. Litwinów i Niemców i Rusinów, 
Na wiernych Rassiejskoj macierzy. 


A gdyby w który naród, socjalizmu wlazł zaród, 
Czynniki zjednywał zapalne... 

Wieszać. strzelać, mordować — pletnią, knutem katować, 
Aż życie zeń wyjdzie socjalne. 


Ja z kanclerzem tymczasem, zagramy cieńszym basem. 
Odmienną taktyką do boju, 

Stawiając z kilku głosek, błahopałucznyj wniosek: 
Wspólnego w Jewropie pokoju. 


Wniosek budiet pryniatyj — cudzoziemiec proklatyj 
Nie czując czortowskoj w nim sztuki, 
Uzna, że rozbrojenie podziała, jak zbawienie 
Na wyzysk państwowej prynuki. 


Choć rządy kopję skruszą, rozbroić wojska muszą. 
Boć zechce tak ludów kontrola, 

Przez co osłabią siebie, na rodzimej swej glebie.... 
l wot wam prekrasna swawola! 


W Rossyi preświatoj za to, małezat nużno bohato. 
Uśmierzać hałasy i lament. 

l znać wśród bożych darów. że z wszystkich obcych carów 
Car w Rossyi stanowi parlament. 


Jego misją jedynie, na zaniatoj czużynie 
Qbdarzać w soborv i popy. 

W kajdany. Sybir. knuty — w jazyk twiordyj jak druty, 
Miatieżnych socjalnej Jewropx! 


Kazimierz Zienkiewicz. 
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WINCENTY SATALECKI 


Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona 


Fabryka Parowa Wyrobów Masarskich 


w Krakowie, ulica Floryańska, L. 18. 

Filia: przy uł. Sławkowskiej, w Hotelu Saskim. 
Wyrabia i poleca: Szynkl pragskie i westfalskie. polędwice pieczone i ło 
polędwieowe, 
klszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kiełbasę, 
z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych 
gatunkach, słoninę polska białą i wędzoną, kiełbasy I sardelki wiedeńskie, 
kiszki podgardlane w trzech gatunkach i wszystkie inne wyroby tn nie- 

wyszczególnione, a-które wchodzą w zakres masarski. 


Dwa razy dziennie świeży towar- 
Cenniki szczegółowe na Żądanie. — Przesyłki uskutecznia się odwrotną 


sosiowe, sławne klełbasy krakowskie: 


słoninę paprykowaną i wędzonki 


pocztą za pobraniem. 


Plac Maryacki Nr. 1. 
Tokarz i optyk niżej podpisany 
Od trzydziestu lat jest w Krakowie znany, 
Posiada na składzie: różne towary 
Optyczne: cwikery i okulary, 
Lornety teatralne i polowe, 
Baro- i Termometry rtęciowe. 
Również ma własne wyroby tokarskie, 
Jakoto: wszelkie przybory fajczarskie 
Wiśniowe cybuchy i różne fajki 
Z pianki lub bursztynowe cygarniczki. 
Reporacye i zamówienia przyjmuje 
1 punktualnie nader wykonuje 
Niechaj więc każdy do zakładu spieszy, 
A że tam tanio — to kieszeń pocieszy. 


krajana i siekane, 


Ignacy 


WARSZAWSKI 


~ MAGAZYN OBUWIA 


w Krakowie, ul, Karmelicka I, 38. 


Wyrabia obuwie męskie, damskie i dziecinne prze- 
ważnie że skór warszawskich słynnych z dobroci i trwałości. 

Utrzymuje w magazynie obuwie gotowe, jak również 
przyjmuje wszelkie obstałunki i reparacye, które uskutecznia 
szybko i punktualnie, po cenach możliwie niskich. 

Polecając się względom Szanownej P. 'P. Publiczności, 
kreślę się z poważaniem 


Goryczko z Warszawy. 


Magazyn jako chrześcijański w niedziele zamknięty. 


1 dzięł różnych mędrców zebrane, 


— Gdyby nasze kobiety były murzyn- 
kami czystej rasy: to z pewnością obsypy- 
wałyby swe twarze węglem dla przesadze- 
nia natury. 


sk 
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Niemoralna powieść i górsety maja 
wiele wspólnego — i jedna i druga rzuca 
jaskrawe światło na rzeczy, których zada- 
niem jest pozostać ze względu na moral- 


HENRYK SOCZEK ność w głębokiem ukryciu. 
' 
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HOTEL KLEINA 


` Kraków, ulica Gertrudy l. 6. 

9 urządzony na wzór hoteli zagranicznych, 

o 32 pokojach z komfortom umeblo- 

0 wanych, doborowa usługa i t. p. ku 

zadowoleniu Szanownych Gości. Re- 

O stauracja w miejscu na parterze, ele- 
gancko urządzona sala jadalna. 


A 
Š 
Cena pokoi przystępna od 80 ct. 6 
v do 3 złr. 50 ct. wraz z A. 
sobie względy i uznanie — eo wysoce Na 0 
i nadal skarbić je sobie będzie moim ob 
wiązkiem, 0 


i usługą na dobę. 
Utrzymująe hotel od lat 20-tu zaskarbiłom 
g Wiktor Klein właśc. hotelu 
POOCOCOCOC o oOooOoOoooe 


Każda kobieta jest matematykiem ni- 
czem š, p. Paciewicz! Dodaje sobie wdzio- 
ków, odejmuje lat, mnoży wielbicieli i dzieli 
plotki między przyjaciółki. 

Miłość to samowar, 
prędko stygnie. 

E š * 

Kiedy Karol wielki sie urodzil, 
także malutki. 


* 


Powiadają, że milczeniem daleko zaje- 
dzie. Bajki prześwietny sądzie. — Lokomo- 


tywa jedzie daleko a przecież tak hałasuje. 


Z razu kipi, lecz 


to był 


(CE 
Nowa ziemia na wieczną pamiątkę swe- 
go odkrywey. Krzysztofa Kolumba nazwaną 
została Ameryką. 


Nie zawsze pieniądze przynoszą szeze- 
ście. Tym którzy ich nie mają nigdy one 
szczęścia nie przyniosą. 

* 


s ° * 

Wydawca jest świecą “Swego organu, 
prenumeratorzy jednak knotem. a wiadomo, 
że świeca bez knota kwalifikuje się tylko 
do śmietnika — gdyż nie może zabłysnąć. 


W sądzie. 


Pewien adwokat zwykł był przed są- 
dem wprawiać w zakłopotanie świadków 
przeciwnej strony swojemi pytaniami! — 
Razu jednego zapytał któregoś z nich gdzie 
się znajdował podczas zaszłego przy. padku. 

— W towarzystwie dwu moich przyja- 
ciół — brzmiala odpowiedź. 

— Co? przyjaciół ? — woła adwokat — 
powiedz pan raczej dwu podobnych sobie 
ptaszków ? 

— Być może — odparł świadek — 
gdyż obaj śą adwokatami. 


Grodzka 23 I=sze piętro. 


SPEGYALNY HANDEL 


Dywanów, koców, chodników, partjerów. firanek, kap na łóżka I t. p. 
towarów jak niamnioj wszelkich materyi da obicia mebli, 
tych kolorach i deseniach. 
Ilandel zaopatrzony w towary z pierwszych Źródeł w jak najlepszych 
gatunkach, sprzedaje bez o RY taniej aniżeli gdzie indziej, 


p. 
Dywaniki przed łóżka, seal perski lub figaro złr. 1:25. 
Dywan pod stół 25') ctm. długi a 200 ctm. szeroki 


Cnodniki metr od 
Firanki 
Portyery 


" n 


> 


Spłaty miesięczne uwzględnia się. 
Szymon Mester- 


| Piwo Pilzneñskie. | 
EE] EE 7) 
Wiskida Remi, GU TEET amas W e mó 
Wiskida Remi, 


w rozmai- 


« 2:50. 


Sery, wędliny, kawior, sardynki, 


specyulista fryzyer 


Pokoje, Gabinety do śniadań. | 


HANDEL KOLONIALNY 
JANA JANIGI 


istniejący od r. 1860 w Krakowie Linia A—B Nr. 41 


NAJPRZEDNIEJSZE TOWARY i DELIKATESY, 


Skład Win założony w r. 1860, wina węgierskie, 
cuskie, hiszpańskie, Stare koniaki francuskie. 


Pokoje do śniadań. Kuchnia zdrowa, Obsługa szybka. 


damski w Krakowie plae Maryacki 1. 
żurnalowo w odpowiednio urządzonym gabinecie — bądź w domach prywatnych 
Parfumearle, epingles 


poleca 


rańskie. fran- 


yeay ‘Amey 'A39D071 'PIPOM 


1, uskutecznia kcafiury 


